
Nr 98. Kraków, Wtorek 24. Marca 1914. Rok X X X III
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Fnrrer p o r a n n y  wychodzi codziennie z, wyjątkieiu poniedwałków i dni poświątecznych, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i  dni świątecznych.

I ? i » e x x to. m e j p a t a  w y n o . s i :

W  m ie is c n .....................................
W  Anstro-Węgrzech:

z jednoiózową przesyłką poczt, 
z dwuiazow.j „ .

W  Państwie Niemieckiem . . ,
W  innycn państwach . . . .
P r e n u m e r a tę  i  o y ło sscn ia  (inscraty) uprasza się nadsyłać wprost do A ó m ln isD -acy J

„N . Sioforcay** w Krakowie.
K e r i . k c y a . n l .  J r y i e l  o ń s k a  1 0 . A d m in i s t r a c y a : u l .  ś w . A n n y  3 . 

T e le f o n  R e d a k c y i  i  A  d m in śs trE c y i, K r 4 1 . Dla rozmów z a n L e js -c o w y c h  1 5 7 2 . 
Kr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 

jfiW. o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  ł i e d a t . c y a  n i e  z w r a c a .
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 h l.: w Biurze dzienninow S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.Cena mimeru 10 hal., z przesyłką pocztotcą 12 hal.

NOWA
rooznle j półrocznie: kwcrtalnio: m!cslęo:n'«

• 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

. 32 „ 16 „ 8 „ 2 kor. 70 h.

. 38 „ 19 » 9 kor. 30 h. 3 „ 20 „

. 36 „ * 9 koron 3 „ — „
• 48 „ 24 „ 12 „ 4 „ - i ,

N U a t E R  P O F O Ł U D K I O W T .

. ' r e n u m e ^ a t ę  p z ^ y j m n j ą :
z a m i e j s c o w ą :  Administracya „Nowoj Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c o ­
w ą :  Admimslracya „Nowej Reformy*. — Główna tranka w P.ynku. — Agencya J Hopcasa 
i  A. Salomonowej, nl. Szczepańska 9, Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach 
Za m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i  o g ło s z e n ia  (ir.seraty) przyjmują: Vro L w o w ie  Biura 
dzienników. A. Buchstab, ul. Karoia Ludwika 21. S. Sokołowski, nl. .Tagicllońrka 3. — 
W J a r o s ł a w i u  A. Amster. — W T a r n o w ie  M, Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goidschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzcilo 6. — H Dukes Nachfolgnr, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamourgn, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei 
i omawia). — R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schaiek (Wollzeilo). — W  P a r y ż u  Socióte Mutaelle de Pablicitć A. L o ro ttc , aireoteur

61 Rue Rougemont. -  —
O g łu s z e n i a  (inseratyj przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wier~za drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h . , za każdy następny raz 18 h. — 
N  r e s i a r  e  po 80 h. od wiersza. — G ło s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
ta  elaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re- 
jormy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ege. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od lOO egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Z m i a n a  k c k n s t y t i s e y l  

w  A w s t r y ; .
N iebaw em  pozostaną już ty lk o  strzępy  z 

k o n sty tu cy i au stry ack ie j. Codziennie czyni się 
woniej jak iś  nowy w yłom  i w kró tce  będziem y 
mieli obok  k o n sty tu cy i p isanej i zaprzysiężo­
nej, k o n sty tu cy ę  zw yczajow ą, albo, m ów iąc ję ­
zykiem  hr. S tiirgkha, „N o thverfassung“ . P o k a ­
zuje się obecnie, ja k  wielki llłąd popełnił p arla ­
m ent przez to, ze obojętnie p rzy p a try w ał się 
pierw szem u, najjaskraw szem u złam aniu kon­
sty tucy i p rzy  ustanow ieniu  K om isyi adm ini­
stracy jnej w  Czechach. H r. S tuergkh  uzasadnił 
ten śm iały k ro k  w ów czas poraź pierw szy a rg u ­
m entam i do k tó ry ch  się już te raz  nieco przy­
zw yczailiśm y, ale k tó re  w tedy b y ły  jeszcze no­
w ością. Po raz pierw szy usłyszano wówczas 
teo ryę  o „S taa isn o trech t" , k tó rą  T rybunał a d ­
m in istracy jny , k u  ogólnem u zdziwieniu, uznał 
za słuszną. Było to  ta k  silne zachw ianie św ia­
dom ości p raw nej ogółu, że w łaściw ie od te j 
chwili p rzestano  już w ierzyć, ab y  rząd uw ażał 
k o n sty tu cy ę  za „noli me tan g ere" , za św iętość, 
k tó re j naruszyć  nie wolno. P arlam en t zachow ał 
się biernie -wobec pogw ałcenia konsty tu cy i k ra ­
ju  w Czechach, a  T rybunał adm in istracy jny  to  
pogw ałcenie zaaprobow ał.

itząd m iał więc „ca rte  b lanche" d la  dalszych
'prs% an tykonsty tucyjnych , k tó re  nie są w y­

nikiem przypadków , czy w ypadków  politycz­
nych. K to  wie, czy rząd  nie by łby  w  w iększym  
kłopocie, g d yby  stosunki nie b y ły  mu d a ły  p re­
te k s tu  do w yw rócenia pojęć i zasad  konsty tu - 
cy jnych . D laczego bowiem  „m usiano" zaw ie­
sić konsty tu cy ę  w  Czechach? P raw da, że Sejm 
czeski, unieruchom iony przez obstrukcyę n ie­
m iecką, nie m ógł podw yższyć dodatków  k ra ­
jow ych, an i uclrwalić p o d a tk u  od piw a i że 
k ra jow i groziło z tego  powodu bankructw o  e- 
konom m zne. Ale W ydział k ra jo w y  funkeyo- 
nuw ai ltg a ln ie  i odnaw iał rokrocznie prośbę o 
zezw olenie n a  w prow adzenie tych podatków  
k ra jow ych , k tó re  d la  uporządkow ania  finan­
sów  by ły  potrzebne. R ząd edm ow ił, bo było to 
„niezgodne z u s taw ą" i zam iast tego, stosun­
kow o drobnego przekroczenia przepisów  i ra to ­
w ania k o n sty tu cy i k rajow ej, w olał rząd  zupeł­
n ie  zaw iesić tę  k onsty tucyę , w prow adzając zu­
pełni*  nieznaną w  ustaw ach zasadniczych „K o- 
m isyę cesarsk ą" i p rzyznać je j a trybucyę n a ­
k ła d a n ia  podatków , k tó ry ch  nie chciał p rzy­
znać  W ydziałow i krajowremu.

Ju ż  tu ta j w ięc okazała  się w yraźna tenden- 
cy a  an ty k o n sty tu cy jn a  rządu, k tó ry  w raca ao  
nieszczęsnej epoki pa ten tów . Tesam e tenden- 
cye w idzieliśm y podczas osta tn ie j sesyi p a rla ­
m entu , a  w idzim y tak że  te raz  w form ie i tre ­
ści rozporządzeń, już  ogłoszonych i zam ierzo­
nych . R ozporządzenie o kon tyngencie  rek ru ta  
n a leży  do ztuoru dziw olągów  praw no-państw o- 
wyuh. Z am iast szukać w iększości dw óch trze ­
cimi parlam en tu  d la  now ej u staw y  w ojskow ej, 
rząd  bierze ją  sobie „na  podstaw ie paragrafu  
1 4 - g c ‘, w rzeczyw istości p rzekracza  jed n ak  
przep isy  tego  p arag rafu . N aw et ten  e lastyczny  
p a rag ra f 1 4-ty je s t już d la  rządu  za ciasny. To- 
sam o dzieje się z pożyczką. P a rag ra f  14-ty po­
zw ala zaciągnąć pożyczkę bez parlam entu  ty l­
k o  wdedy, g d y  po trzeba w yłoniła  się „nagle w  
n ieobecności parlam en tu " i g d y  ta  pożyczka 
n ie  obciąża trw ale  ludności, czyli innem i sło­
w y  pod w arunkam i, że będzie k ró tko te rm ino­
w ą Tym czasem  rząd  bierze sobie paragrafem  
14-tym  pożyczkę, k tó re j parlam en t uchw alić 
m u nie chciał, a  w ięc pożyczkę daw no zam ie­
rzoną i przew idzianą, n ad to  zaciąga  ją  nie na 
cza? k ró tk i, lecz na la t  15- Z „K om isyą d la  kon 
tro li d ługów  państw ow ych" ludność zrobiła to- 
snmo dośw iadczenie, co z T rybunałem  adm ini­
stracy jnym , k tó ry  uznał „ legalność" zaw iesze­
n ia  k o n sty tu cy i i ustanow ienia K om isyi w  Cze­
chach. K om isya d la  k o n tro li d ługów  państw o­
w ych d a je  sw oją ap ro b a tę  n a  pożyczkę n aw et 
w edie p arag rafu  14-go n ielegalną.

Nie je s t zaiste bezprzedm iotow em  w obec fa ­
k tó w  tak ich  py tan ie : co w ogóle obow iązuje je ­
szcze z konsty tu cy i au stry ack ie j, a  jeżeli obo­
w iązuje, to  n a  ja k  d ługo? Z ależy to  w yłącznie 
od dobrej woli rządu  i rozum iem y także , d la­
czego rząd  nie spieszy się z reform ą regulam i­
nu, k tó ra b y  te j sam owoli kres położyła. W  K o­
le polskiem  odezw ały  się g ło sy  bardzo po ważne, 
dom agające się zw ołania sesyi parlam entarnej 
w  m aju  nie d la  przedłużenia  obecnie obow iązu­
jącego regulam inu, k tó ry , ja k  dośw iadczenie 
uczy, nie w yklucza sw aw olnej obstrukcyi, ale 
dla uchw alenia now ego regulam inu, k tó ry b y  
n ie ty lko  w sposób skuteczny udarem nił ob­
stru k cy ę , ale tak że  położył k res  sam owoli 
rządu.

Dziś rząd  w cale o p arlam en t nie po trzebuje 
się troszczyć. A by rozum ieć doniosłość no­
w ych ciężarów  w ojskow ych, w y sta rczy  w y k a­
zać, ze liczba rek ru tów , k tó ra  milka, la t  remu 
w ynosiła  jeszcze 135.000, dzisiaj jest praw ie 
dw a razy  w yższą, bo w yśrubow ana została  do
243.000 ludzi. Te c iężary  —  dzięki obstrukcy i 
— nałożono n a  ludność bez jakiegokolw  iek ekw i­

w alen tu , bez jakichkolw iek w ysiłków  parlam en­
ta rn y ch . Od la t 10 nie buduje  się ani jednej k o ­
lei lokalnej, ale pożycza słę i w ydaje  m iliardy 
na  w-ojsko, znowu dzięki obstrukcyi. W y sta r­
czy wuęc, ab y  rząd  w  razie uznanej przez siebie 
po trzeby  podrażnił ja k ą ś  g rupkę p a rlam en tar­
n ą  lub w inny  sposób popchnął ją  do obstrukcy i 
i —  niem a już trudności parlam en tarnych , bo 
przychodzi „S ta a tsn o tre c h t"  i p a rag ra f 14-ty. 
Nowy regulam in zaw iera  jed n ak  różne posta ­
now ienia, k tó re  udarem niają  tego  rodzaju  po­
stąp ien ie , czy  to  jak ie jś  sw aw olnej g rupy  p a r­
lam en tarnej, czy  rządu . Jednem  z najw ażniej­
szych postanow ień  now ego regulam inu je s t o- 
znaczenie dnia i godziny, w k tó re j głosow anie 
nad  pew ną ustaw ą odbyć się musi. Je ś li frięc 
naw et obstru licya  udarem niłaby  spokojną dy- 
skusyę, to regulam in daje  przynajm niej w  ten  
sposób gw urancyę, że Izba  odda swoje votum  
za  odnośną u staw ą lub też przeciwrko  niej się 
ośw iadczy. Zam knięcie parlam entu  „z pow odu 
obstru k cy i"  nie m iałoby w ted y  żadnych cech 
legalności i by łoby  zupełnie zbytecznem . Nowy 
regulam in może jeszcze jedyn ie  uratow ać egzy sten  
cyę parlam en tu  i u trzym ać k o n sty tucyę , albo 
zabieczyć legalną je j zm ianę w  duchu fak ty cz ­
nych  potrzeb  ludności i państw a. D latego w ła­
śnie w ątpim y, czy przy jdzie do tak ie j reform y 
regulam inu, b y ło b y  to  zanadto ... p roste.

Wizyta sojusznika.
(K o re s p . „N. R e fo rm y " .)

W iedeń, 24 m arca.
P rzy jazd  cesarza W ilhelm a do W iednia nie 

należy do rzadkości. W  pierw szych la tach  sw e­
go panow ania cesarz WimMm przyjeżdżał n a ­
w et bardzo często i p rzy  lad a  sposobności do 
sto licy  au stry ack ie j, a  w  osta tn ich  la tach  u- 
sta lił się 7.wyczaj, że cesarz nicm ieck w stępuje 
do W iednia w  przejeździć do K orfu. W  tak ich  
w arunkach  W izyta obecna cesaraz W ilhelm a 
nie zasług iw ałaby  n a  szczególną uw agę, gdyby  
je j w  polityce m iędzynarodow ej nie w yprze­
dziły  w ażne w ypadk i, k tó re  nie pozostały  bez 
w pływ u n ie ty lko  na  sto sunek  obu grup  w iel­
kich m ocarstw , ale tak że  spccyalnie n a  s to su ­
nek  austryacko-n iem iecki. N ieufność do N ie­
miec i do ich donkiszo tery i politycznej p rzesta ­
ły  być herezyą. Dziś już naw et p rasa  niem iecka 
zajm uje się k w esty ą  daw no przez dzienn ikar­
stw o polskie i przez posłów  słow iańskich poru­
szoną. W  czyim  interesie leży przym ierze au- 
stryacko-niem ieckie, k to  w iększe z niego odnosi 
korzyści?

Dwulicow ość i nieszczerość dyplom acyi n ie­
m ieckiej p rzy b ra ła  w  o sta tn ich  czterech  la tach  
ta k  jask raw e barw y , że działała, ja k  strum ień 
zim nej w ody n a  en tuzyastów  przym ierza z p ań ­

stw em  niem ieckiem  Z jazd poczdam ski i zaw ar­
te  tam  uk ład y  m iędzy carem  M ikołajem a  ce­
sarzem  W ilhelmem, tuż po przesileniu ancksy j- 
nem  i ow acyach w iedeńskich d la  „w ierności 
N ibelungów ", tw orzy  n ie jako  przełom  w s to ­
sunkach  austryacko-niem icckicli. H r. A ehren- 
tha l nie uk ryw ał swego niezadow olenia z te j 
po lityk i „n a  dw óch s to ikach" upraw ianej w  
Berlinie, i dal też tem u w yraz we w łaściw y 
sobie, stanow czy sposob. N aprężenir m iędzy 
W iedniem  a Berlinem , a  w szczególności m ię­
dzy  hr. A ehrenthalern i am basadorem  niem ie­
ckim  w  W iedniu bar. Tschirschkym , było p u ­
bliczną tajem nicą

W ielkie przesilenie ba łkańsk ie  w  r. 1912 i 
1913, okazało  jeszcze w yraźniej, że zape wnie- 
n ia  o „w ierności N ibelungów " i „błyszczącej 
zbroi" by ły  hum bugiem .' W  ostatn iem  przesile­
niu balkańsk iem  by ły  chwile decydujące dla 
p restigeui i egzystencyi m onarchii, ale we 
w szystkich  ty ch  m om entach A ustrya  b y ła  d y ­
plom atycznie izolow aną.' Sojusznik jej n iem ie­
ck i s taw ał po stronie przeciw ników , co w ię­
cej, cesarz "Wilhelm nie m ógł się pow strzym ać 
od w ysłan ia  do kró la  K aro la  rum uńskiego te ­
legram u z uznaniem  pokoju bukaresz teńsk iego , 
jak o  „definitywnego" w  chwili, gdy  A u stry a  
w yraźnie dom agała  słę rewizyi tego  pokoju , a 
więc gdy  jako  „defin ityw nego" w cale uznać 
go nie chciała. W yraźniej chyba jeden  sojusz 
n ik  nie m ógł dem onstrow ać przeciw  drugiem u 
i okazać, że na  jego poparcie liczyć nie może.

W osta tn ich  dniach „N ow oje W rem ia" w y­
stąp iła  z rcw elacyam i w prost kom prom itują- 
cemi dyplom acyę niem iecką i szczerość p rzy ­
jaźn i cesarza W ilhelm a d la  A ustryi. Mamy tu  
n a  m yśb w ynurzen ia  lir. W ittego, k tó ry  ofia­
row ał dw ukro tn ie  cesarzow i W ilhelmowi sojusz 
z R osyą i F ran cy ą , celem dokonania  rozbioru 
Austryi. P lan y  te , w edług  relacyj W ittego , nie 
spo tk a ły  się z zasadniczą odm ową w B erlinie i 
nie z w iny  B erlina się rozbiły. C zekaliśm y d a ­
rem nie n a  stanow cze i piorunujące dem enti, ale 
„N ordeutsche Allg. Z tg .“ milczy. W ięc opo­
w iadania  W ittego  są praw dą. W A ustry i p rze­
cież inne panow ało pojęcie o „H erzcnsbiind- 
niss", i g d y  k ró l Edw ard przed anek sy ą  Bośni 
i H ercegow iny przy jechał do Ischlu z propozy- 
cyą  zbliżenia się do trójporozum ienia, o trzy­
ma! od cesarza F ranciszka  Józefa inną odpo­
wiedź, aniżeli Wit.te od cesarza W ilhelm a.

Co A u stry a  wycierpiała, z pow odu tej odm o­
w y i w ierności swej dla przym ierza z państw em  
niem ieckiem , okazało  w łaśnie przesilenie ane- 
k sy jn e  i o sta tn ie  przesilenie ba łkańskie . J e s t  
więc zrozum iałem , że teraz w A ustryi w szyst­
k ie  stronnictw a zaczęły k ry tyczn ie  roztrząsać 
w artość  przym ierza austryacko-niem ieckiego, 
tem  więcej, gdy  d yskusya  publiczna w prasie i 
parlam encie francuskim  okazała, że Nb rncy 
bez A u stry i b y łyby  izolowane, a  możeby uledz 
m usiały  przew adze arm ii rosy jsk iej i francu­
skiej. A u stry a  zaś, zerw aw szy sojusz z Niem­
cami, z o tw artem i ram ionam i p rzy ję tab y  zo­
s ta ła  przez F ran cy ę  i A nglię.

Z dysk redy tow any  różnem i rew elacyam i, za­
niepokojony zbrojeniam i llo sy i, sk ierow anym i 
przeciw  Niemcom, i flirtem  dyplom acyi fran ­
cuskiej z A ustryą , cesarz W ilhelm  uczuł w  tym 
roku  szczególną potr: obę złożenia w izy ty  w 
W iedniu  i M iram are. T ym  razem  nie p rzy jechał 
w „błyszczącej zbroi Nibelungóv , ale nieco 
skrom niej, w  celu zapew nienia sobie cennej 
p rzy jaźn i i dalszego u trw alen ia  nićco zachw ia­
nego sojuszu. Cesarz W ilhelm  niew ątpliw ie cel 
swój osiągnie. Czy z korzyścią d la  A ustry i, b a r­
dzo w ątp im y. O baw iam y się, że sposobność 
zbliżenia się do F rancy i znowu nie będzie w y­
zyskaną, ja k  w  swoim czasie zbliżenia do An- 
gii, mimo, że lo jalność i w ierność sojuszow a 
A u stry i wobec Niemiec, raz już bardzo źle była 
nagrodzoną. Sz.

K rytyczna  
& y f e a c y * Ł  w  l i s t e r .

(T e  1 e g  r. „N. R e f “)

Londyn, 24 m arca.
Przesilenie w spraw ie u ls te rsk ie j zaostrza  

się. Stanow isko gabinetu , zdaje się, je s t bardzo, 
silnie zachwiane. Nie je s t w ykluczoncm , że 
p rzy jdzie także do przesilenia gabinetow ego. 
W części party i liberalnej panu je  w ielkie n ie ­
zadowolenie. Irlandczycy grożą w ystąp ien iem  
z p a rty i rządowej z pow odu n iezdecydow anego _ 
stanow iska rządu, k tó ry  go tów  je s t  rozpocząć 
nowe rokowania kompromisowe z opozycyą. —  
T akże  p a rty a  robotnicza, tw orząca część p a rty i 
rządow ej, je s t rozgoryczona i tw ierdzi, że rząd  
m a praw o wprowadzić Hom e- R ule bez votum  
Izby lordów , czego jed n ak  rząd  uczynić nie 
chce.

J a k  słychać, Lloyd G eorge sto i po stron ie  
p a r ty i robotniczej. Nie je s t w ykluczonem , że 
rząd  w  tak ie j sytuacy. zdecy duje  sie n a  rozp i­
sanie now ych wyborów, k tóreby , ja k  ogólnie 
przypuszczają, wyszły ,ylko a ko rzy ść  p a rty i 
konserw atyw nej. Z B elfastu donoszą o nowęych, 
bardzo licznych rezygnacyach oficerów .

W niek tórych  m iejscow ościach przyszło do 
bó jek  m iędzy żołnierzam i z pow odu różnicy 
zdań w  spraw ie IIome-Kule.. W A ldershot znaj­
du je  się 700 oficerów. W iększość ich zagroziła 
w ystąpieniem  z armii. W  C o u n ag h  znikło
20.000 nabojów, k tóre w-ysłano do U lster.

W  wiciu miejscowmociach o d by ły  się zgro­
m adzenia żołnierzy, k tó rz y  żąd a ją  d la  siebie 
takiegosam ego praw a, jak iego  udzielono ofice­
rom , a mianowicie, ab y  m ieli sam i praw o roz­
strzygania , czy m ają  w y stąp ić  przeciw  po­
w stańcom , czy też upuścić szeregi.

Rząd obaw ia się, że b u n ty  w ojskow e przy­
biorą w iększe rozm iary. P o w stań cy  w  U lster 
m ają 400 autom obilów , k tó ry m i tran sp o rtu ją  
broń i am unicyę

Sensacyę wyw olało n astęp u jące  ośw iadcze­
nie naczelnego kom endan ta  Irlandy i:

„N ie wierzę w prost, aby  w ydano  mi rozkaz 
skoncentrow ania moich ludzi pizeciw  północ­
nym  m ieszkańcom  Irlandyi. G dyby mi jed n ak  
ta k i rozkaz w ydano, usłuchałbym  go, mimo ca­
łego w strę tu . Pierw szym  bowiem obow iązkiem  
każdego żołnierza je s t posłuszeństw o".

W kościele, w jednej z m iejscow ości irlandz­
k iej, przyszło wczoraj dr bójki między karoli- 
kami a protestantami. S przęty  kościelne w y­
rzucono z kościoła.

N a 7 kw ietn ia  zw ołany je s t z,azd w szystkich 
organizacyj robotniczych, celem  uchw alen ia 
k o n trag itacy i w Ulster.

SHunJsł Bflltiyczny ue Francy!.
W ewmętrzna p o lity k a  renubbk i francusk ie j 

skupia się obecnie w  p a rlam en tarne  i kom isyi 
śledczej, k tó ra  pud przew odnictw em  deputowm 
nego Jau re sa  b ad a  spraw ę osław ionego Rocliet- 
te ‘a, m ając przedew szystkiem  stw ierdzić, ja k ą  
rolę odegrali w niej n iektórzy  w ybitn i p o lity ­
cy i deputow ani, tudzież dygn itarze  sąuow i. 
K om isya, o trzym aw szy  pelnom ocnict sva w tadzy  
sądow ej, zab ra ła  się energicznie do dzieła, 
gdyż na  posiedzeniu  sw ojem  przesłuchała by ­
łych m inistrów  M onisa i C aillaux, a  następnie 
generalnego p ro k u ra to ra  F a b rc ‘a. Zeznania 
Monisa i F a b re ‘a  wywToio ły  ogrom ne w rażenia 
i zaostrzy ły  obecne przesilenie polityczne. B a­
dania kom isyi m ogą m ie ć 'fa ta ln e  następstw a  
n ie ty lko  dla poszczególnych osobistości poli­
tycznych, lecz także d la  całych  stronnictw .

Monis w zeznaniach swoich obciążył byłego 
m in istra  Caillaux, W edle tych zeznań w niart u 
1911 r. ów czesny min. skarb i1 Caillaux p iosił 
p rezyden ta  g a b in .  M o n isa ,  ażeby posta ra ł się o 
odroczenie spraw y R oclictte a. P rośbę  sw oją

poparł OailIaiix najp ierw  chęcią w yw dzięcze­
nia się adwrokatow i M aurycem u B ernardow i, o- 
b rońcy  R oclie tte‘a, a  następn ie  obaw ą, że wr 
razi o odmowry  B ernard  wr swojem plaidoyer 
poruszyłby  pew ne em isye, zgubne dla k a p ita ­
łów  oszczędnościow ych. C aillaux tw ierdził, że 
in teres po lityczny  w ym aga, ażeby  rozpraw a 
przeciw  R o ch e tte ‘owu została  odroczona.

Monis zawiadomi! o tem generalnego p roku­
ra to ra  F a b re ‘a, k tó ry  ośw iadczył, ze odrocze­
nie uczyni w śród ogółu złe w rażenie, ale na 
tok sp raw y  nie w płynie. Zależy ono od p rezy­
d en ta  sądu  apelacy jnego . W k ilka  dni później 
F ab re  zaw iadom ił Monisa, że p rezyden t sądu 
odroczył spraw ę do term inu bardzo dalekiego. 
O dtąd  —  mówił Monis —  nic już o te j spra 
wie nie słyszałem .

G dy dzienniki zaczęły  czynić aluzye do odro­
czenia -sprawy R ochette‘a, prosił Monis, ażeby 
B riand, iako  p rezy d en t gabinetu , zażądał w y­
jaśnień od F ab re ‘a, na co B riand odpowie 
dział w ym ijająco. Gdy Ja u re s  poruszył obecnie 
tę  spraw ę w Izbie deputow anych , Monis prosił 
m inistra spraw iedliw ości o w ydobycie z ak tó w  
m inisterstw a dokum entu  F ab re ‘a, okazało  się 
a to li, że dokum entu owego nie m a w m inister­
stw ie. N ao sta tek  da ł Monis następu jące  „ re ­
sum e" spraw y:

P ro k u ra to r generalny  F ab re  no tow ał co 
dziennie w ypadk i ze sw ojego życia. G dy 
B riand został p rezyden tem  gabinetu , wezwał 
F a b re ‘a  do siebie i czypił mu w yrzu ty , że zgo­
dził się na  odroczenie rozpraw y przeciw  Ro- 
ch e tte ‘owi. W ted y  F ab re  ośw iadczył, że po­
siada n o ta tk i o te j spraw ie. Skopiow ano te  
n o ta tk i —  mówił Monis —  i pew ny jestem , 
ze one są ow ym  dokum entem  F ab re ‘a , k tó ry  
odczytano w  Izbie. F ab re  chciał się osłonić 
tym  dokum entem , k tórem u nadano  fałszyw ie 
nazw ę p ro tokołu . Nie w idziałem  go nigdy. .

D okum ent określony  je s t jako  „kop ia". —  
Jeżeli m a posiadać jak ąś  w agę, to  musi istn ieć 
o ryg inał —  m ówił Monis. —  P ierw szy ustęp  
dokum entu  św iadczy, że zredagow ano go 
„post factumV. F abre podczas drugich odw ie­
dzin podał mi term in, do któi'ego odroczono 
spraw ę R ochette a, przyczem  w cale nie napo­
m ykał o swojem upokorzeniu. P rzew odniczący 
kom isyi Ja u re s  podniósł, że B riand widocznie 
już w  styczniu  1912 roku  był w posiadaniu 
dokum entu  F a b re ‘a, n a  co odpow iedział Monis: 
„W  tak im  razie dokum ent u k ry to  przedem ną"

T ego sam ego dn ia  zeznaw ał pod przysięgą 
C aillaux, k tó ry  ośw iadczył, że adw o k at B er­
nard  p ragnął odroczenia z pow odu chwilowej 
choroby C aillaux stara! się o spełnienie te j 
p rośby, obaw iał się bowiem, że B ernard  m ógł­
b y  poruszyć spraw ę pew nych emisyj i w yw o­
łać  niepokój na giełdzie. Ale m vagę tę  uczynił 
wobec Monisa ty lko  m imochodem. Gdy Cail- 
laux  został p rezydentem  gab inetu , zaczęły  k rą ­
żyć pogłoski o nacisku  w spraw ie R o O ie tte^ . 
W tedy  —  pow iada C aillaux —  zwrróciłem  się 
do F ab re ‘a , k tó ry  pod pieczęcią ta jem nicy  aa ł 
n astępu jące  w yjaśn ien ia: „B riand, jako  m inister 
spraw iedliw ości, żądał odem nie, ażebym  k a ­
zał uw ięzić R o ch ette ‘a. W  k ilk a  m iesięcy po 
źniej byłem  u B arthou , k tó ry  w tedy był mi­
n istrem  spraw ideliw ości, i w  obecność1 B rianda 
zapytałem , czy wobec parlam entarnej kom isyi 
śledczej m ogę zeznaw ać, pośród jak ich  okolicz­
ności nastąp iło  uw ięzienie R o ch ette ‘a. Na to  
odparł B riand, że to  nie je s t pożądane, a  B a r­
thou osądził ta k  sam o".

N ao sta tek  —  zeznaw ał C aillaux —  opow ia­
dał mi F ab re , że o trzym ał polecenie, ażeby 
w obec kom isyi n ie mówił całej p raw d y . D nia 
14 styczn ia  b. r. z a p y ta łem  F a b re  a, co m ają 
znaczyć ro zm a ite  pog łosk i o istnieniu^ p ro to ­
kołu, na  co odpow iedzia ł F ab re , że nie p isa ł 
żad n eg o  p ro to k o łu  i ze to  je s t w ym ysłem  
d zien n ik a  „T em ps . W reszcie dodał mwagę, że 
C aillaux nie ma z tern m c w spólnego.

'trz e c i z kolei zeznaw ał p ro k u ra to r  g enera l­
n y  F ab re , k tó ry  obciążył B rianda i B arthou. 
Oto co mówił F ab re :

JERZY ŻULhW SKI.

PROFESOR BUTRYM
Pow.cśc współczesna.

(Z cyklu: „L an a  f e m in a e “).

66 (Ciąg ćalaiy).

1— 'Ja  go zabiję! —  zak rzy k n ą ł Jacu ś  mężnie 
(wywijając szablą.

—  Nie, ja! on mój!
‘Ja c e k  nie czeka jąc , rzucił się k u  najbliższe­

m u k rzesłu  i zad a ł m u dw a straszliwie i n ie ­
w ątp liw ie śm iertelne cięcia.

—  Ju ż  go zabiłem , —  ośw iadczył z dum ą.
—  A le gdzież tam ! Przecież to  b y ła  skała , a  

p ie lew.
M alec strop ił się. -
—  T a k ’  A  gdzież lew?,
—  U ciekł p rzed  nam i —  o tam ! pod  kanapę!
M łody B utrym , zionąc pragnieniem  w alk i i

zw ycięstw a, by ł już p rzy  kanap ie  i leżąc na  
brzuchu  zadaw ał w  m roczną pod n ią  czeluść 
na. oślep pchnięcia bohatersk ie .

—  Uwrażaj! —  k rzy k n ą ł Iwo. ^  Lew. teraz 
W yskakuje!

Ja c e k  poczerw ieniał i d rg n ą ł z mimowolnej 
trw ogi rzeczyw istej, ale w y trw ał n a  stanow i­
sku . Pom ógł m u w  zacię tej w alce tow arzysz i 
*a chw ilę sto jąc n a  przeciw  siebie, pa trzy li o-

baj z dum ą n a  m iejsce na  podłodze u swych 
stóp, gdzie m iało n iby leżeć bezw ładne, po­
krw aw ione cielsko ubitego  zwierza.

—  W yszliśm y cało z n iebezpieczeństw a, —  
mówił Iw o, —  w ięc teraz , nim  dalej ruszym y, 
podajm y sobie ręce i zaw rzyjm y przy jaźń  na  
śm ierć i na życie. Czy chcesz?

—  Dobrze! —  zaw ołał Ja c e k  z rozpłonioną 
tw arzą. —  N a śm ierć i na  życie!

W strząsnęli sobie dłonie zupełnie uroczyście.
—  T ak . A  te raz  jedziem y dalej przez tę  o- 

grom nę pustyn ię , k tó re j k ońca  w cale nie w i­
dać. I  nie w iem y, co n as  tam  czeka.

—  Może tam  je s t znow u m orze?
—  Albo w ysokie góry , n a  k tó re  będziem y się 

m usieli w dzierać!
—  Albo las, pełen  b ia łych  niedźw iedzi?
—  Białe niedźw iedzie nic ży ją  w  lesic, ty lko  

na lodach —  popraw ił Iwo.
—  J a  wiem, ale ta k  sobie ty lk o  pow iedzia­

łem, bo b iały  niedźw iedź je s t na jstraszn ie jszy .
—  Z resztą tam  m usi być tak że  m iasto , k tó ­

rego szukam y.
—  Jakże! przecież m ieliśm y gonić wrogówr, 

a  nie szuka" m iasta?
—  W rogow ie już  pom arli n a  puszczy z p ra ­

gnien ia . T eraz  szukam y  m iasta  o dw unastu  
wieżach i złotej bram ie...

B utrym , n iezauw ażony  przez za ję ty ch  sobą 
chłopców, s ta ł we d rzw iach  i  słuchał.

Jed en  z nich —  te n  s ta rszy  —  dziedzic m no­
g ich  m ają tków , b y ł w te j chw ili bezdom nym

siero tą. P rzed  paru  dniam i zaleciwic strac ił 
m atkę  w sposób trag iczn y  i po tw orny . Nie w ie­
dział naw et, ja k  się to  stało . Pow iedziano mu 
ty lko , że m a tk a  nie żyje i przyprow adzono tu ­
ta j. Początkowm chciał koniecznie choć zwłoki 
w idzieć, a  g d y  m u na  to  nie pozwmlono — 
am bitny  n ad  m iarę i w iek, p ła k a ł u itradH ein , 
w stydząc  się łez przed obcym i. Ale oto w kilka 
dni już  począł o zm arłej zapom inać.

Potężna fa la  życia, b ijąca  w dziecinnym  
org'anizrnie, zw ycięzka zaw sze i rad o sn a , wzię­
ła  n ad  w szystkiem  górę. Oto mn się już  śn ią, ja k  
zw j k le , w ypraw y  przez m orza i puszcze, oto już 
rw ie za sobą w  k ra j sw ojej, ja k  dzwmn h u ­
czącej fan tazy i to  chłopię jasnow łose, k tó rego  
słucha ja k  w yroczni.

B u trym  uśm iechnął się.
—  Z aw arli p r z y j a ź ń  n a  śm ierć i życie, przy 

sięgli sobie b raterstw o...
T ak , tak ... Je n o  że ten  m łody, te n  jego , bę­

dzie m iał b ra ta  napraw dę! R odzonego b ra ta . 
Mniej w ięcej ta k a  będzie różn ica  w ieku, ja® 
m iędzy tym i dwom a. I  za k ilk a  la t dw-aj b rac ia  
rodzeni będą się może ta k  baw ili i J a c e k  w te­
d y  będzie tem u, dziś jeszcze n ienarodzonem u, 
dy k to w ał z powmgą, gdzie je s t puszcza, gdzie 
m orze, gdzie góry.

A  może będzie córka? dziew czynka jasnow ło­
sa  z niebieskicm i oczkam i, k tó re j b ra t s ta rszy  
ja k  k ró lew nie będzie służ) ł...

U czuł do tknięcie  czy jejś ręk i na ram ieniu . 
O dwrócił sic. Poza nim  s ta ł T ursk i.

—  P rzepraszam , że aż tu  pana  szukam , ale 
pow iedziano mi...

—  Proszę, proszę. O czekiw ałem  p an a  wda- 
śnie...

B utrym  był zak łopo tany  i nie w iedział sam , 
dlaczego. Zdawało mu się, że T urski z łapał go 
n a  jak ie jś  m yśli tajem nej, k tó ra  nie b y ła  p rzy ­
sto jn a  wobec zaszłej niedaw no śm ierć i wTobec 
warunków', w jak ich  ten  drugi cliłopiec znalazł 
się W' ty m  domu Zam knął pospiesznie drzw 1 od
dziecinnego pokoju  i poprow adził gościa do 
baw ialni. P rzez drogę, nie um iejąc jak o ś zna­
leźć wlaściw-ego rozpoczęcia rozm ow y, począł 
go w y py tyw ać  żywo, czy bardzo  jest drugą 
zm ęczony i czy nie napii >y się szk lanki herba­
ty ?  T ursk i podziękow ał i:ró  ko.

—  Przybyłem  przed chw ilą. Zaszedłem  za­
raz do pana , aby się upew nić...

Głos m u się urw ał.
—  D ziękuję panu  za zajęcie się chłopcem — 

w trącił.
B utrym  skłonił głow ę w milczeniu._
—  Obecnie m uszę zaraz iść —  mówił T rrsk i 

da le j —  i co trzeba... i co się da, pozałatw iać.
—  Jeże li m ogę p anu  być w czem uży tecz­

nym...
—  N a razie  nic nie wiem  oprócz tego , com 

w  liście pańskim , do W iednia  w ysłanym , w y ­
czy ta ł. G dy zajdzie po trzeba, skorzystam  
z pańsk ie j pom ocy. W szak  pozwmli mi pan  
p rzy jść  tu ta j wieczorem?.

—  D ziękuję. R ozejrzaw szy się w  spraw ie, 
w ypy tam  pana jeszcze o różne rzeczy...

W yszedł szybko —  praw ie bez pożegnania. 
P an i Zośka, wrchodząc za chwilę do salonu, jnż 
go nie zasta ła .

— Czy mi się zdawmło, że słyszałam  głos 
T ursk iego? —  spy ta ła , rozglądając  się.

—  Owszem, był.
—  W yszedł już?
—  T ak.
—  Co m ówił?
—  H m , mówił, że p rzy jechał p rzed  cli\ ilą.
•—  Ale o -wypadku, o księżnej?
—  Nic nie mówił.
P an i Zośka poruszyła  -wzgardliwie głową.
—  O statecznie on je s t w inien -wszystkie­

mu...
—  Nie rozum iem  —  rzek ł B u trym  z isto- 

tnem  zdziwieniem .
—  N aturaln ie . G dyby mu się nie było za 

chciało  żenić z nią...
Urwra ła  w  środku  zdania  i zm arszczyła brwu.
—  Co ci je s t?  —  spytał profesor zaniepoko- 

jony.
U sunęła m u rękę, k tó rą  chciał u jąć .
—  Nic, nic. W szystk iem u i zaw sze wy' w in­

n i jesteście.
B utrym  -patrzy ł za n ią  ja k  w y c h o d z iła ;  jak iś  

ciężar n iepoko jący  k ład ł m u się n a  sercu.
(C. d. n.)
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Gcły w  ro k u  1912 zeznaw ałem  przed p a rla ­
m entarną, kom isyę  śledczą, pow ołałem  się n a  
ta jem nicę  urzędow ą i m e sądziłem , że upow aż­
n iony  jestem  do podania m ojej rozm ow y z Mo-' 
nisem . Rozm owę tę  spisałem , zaś a k t  ów był 
m oją osobistą w łasnością. Nie należało  go o- 
g łaszae. Sporządziłem  z n iego ty lk o  jedną ko ­
pię. Mój szef, B riand, w ezw ał mnie do w yjaśn ie­
n ia  okoliczności, pośród  k tó ry ch  nastąp iło  u- 
w ięzienie R o ch e tte ‘a. N ota, w yjaśn ia jąca  tę  
kw esty  ę, m iała cechę urzędow ą. W ręczyłem  ją  
p . Briandowi jak o  m inistrow i, a  nie jak o  osobie 
p ry w atn e j.

K u  m ojem u przerażeniu  —  zeznaw ał 
F ab re  —•: dow iedziałem  się, że dokum ent znaj- 
la je  się w  ręce  dziennikarza, że B riand  w y­
d a ł go, nie w iem  jednakże , kom u. To je s t u- 
bolew ania  godne nadużycie . D okum ent ów nie 
zaw iera an i jednego  słow a, niezgodnego z 
p raw dą. O trzym ałem  od Monisa w yraźny  roz­
k az , ażebym  zgodził się n a  odroczenie sp raw y 
R o ch e tte ‘a.
f N a elrugiem posiedzeniu przesłuchała  kom i- 
sy a  szereg d y g n ita rzy  sądow ych. P ro k u ra to r  
p ań stw a  L esco u re  ośw iadczył, że F ab re  o trzy ­
m ał „ ro zk az1* odroczenia sp raw y  R o ch e lte ‘a 
Jed n ak że  Lescouve dodał uw agę, że urzędnik  
sądow y w tak ich  razach  nie o trzym uje ro zk a­
zu, lecz ty lko  w skazów kę, k tó rą  może w yko­
nać, lub odrzucić. W reszcie Lescouve w yjaw ił 
przypuszczenie, że obrońca R o ch ette ‘a  prosił 
o odroczenie sku tk iem  życzenia, k tó re  objaw ił 
Caillaux.

R adca  sądu  P o n ce t opisał zdum ienie, k tó re  
pow stało w  kołach  sędziow skich po odroczeniu 
sp raw y R o ch e tte ’a. Jed en  z adw okatów  gene­
ra lnych  pow iedział naów czas: „ J a k  się zdaje, 
R ochette  je s t cichym w spólnikiem  dziennika 
„Rappel**, w k tó rym  p isu je C aillaux“ . O te j u- 
wadze opow iedział P o n ce t p rezydentow i sądu 
B idauitow i, k tó ry  rzucił uw agę, ze Monis uczy­
nił F ab re ’a  osobiście odpow iedzialnym  n a  w y­
padek , g d y b y  sp raw a R o ch e tte :a  nie zosta ła  
odroczona. Z astępca p ro k u ra to ra  Bioeh-Larc- 
ąue zeznał, że F a b re dzia ła ł pod  przym usem  
ze s tro n y  Monisa. Z astępca  p ro k u ra to ra  Cord 
pow tarza  następ u iące  ośw iadczenie F ab re 'a : 
„ łrie  sądzę, ażeby  M onisowi zależało osobiście 
n a  odroczeniu, ale dom agał się tego  C aillaux“ .

Obrońca R o ch e tte 'a  ad w o k a t iMaurice B er­
n a rd  zeznał, że osoba, k tó re j on nie może w y­
m ienić, k tó ra  a to li nie na leży  an i do św ia ta  po­
litycznego , an i do św iata  dziennikarsk iego , o- 
św iadezyła m u, że m oże prosić o odroczenie, 
k tó re  zostanie przyznane. Am Monis, ani Uail- 
lau x  nie nak łani tli św iadka do tego . Mimo n a ­
legań  B ern ard  nie w y m im ił nazw iska  owej o- 
soby.

W reszcie nastąp iła  k o n fro n tacy a  M onisa i 
F a b re ’a, k tó ry ch  zeznania w n iek tó ry ch  szcze­
gółach  by ły  sprzeczne. F ab re  stanow czo tw ie r­
dził, że o trzym ał od M onisa ro zk az  do odrocze­
n ia  spraw y.

Oto dotychczasow y plon śledztw a parlam en­
tarnego . P rzedew szystk iem  okazuje się, że Mo­
nis, jak o  p rezy d en t g ab in e tu  * Caillaux, jak o  
m inister skarbu , spow odow ali odroczenie sp ra ­
wy R oche tte ’a  bez ingerencyi ów czesnego mi 
n istra  spraw iedliw ości d la  celów politycznych. 
P rezy d en t sądu  apelacy jnego  B idau lt de Pisie i 
p ro k m a to r gen era ln y  F ab re  zgodzili się n a  to . 
B riand jako  m in ister przyw łaszczył sobie u- 
rzędow y a k t  i w ręczył go przyjacielow i sw oje­
m u B arthou , k tó ry  d a ł go O alm ette’owi, re d a k ­
torow i „Figara**. Ani B riand, an i B artlm u nie 
pom yśleli o przedłożeniu  a k tu  tego  parlam en­
ta rn e j kom isyi śledczej, co było  ich ebew iaz 
kiem . P lon jednodniow ego śledztw a kom isyi 
parlam entarnej stw ierdził doniosłe, a  zarazem  
ujem ne okoliczności, k tó re  chyba w yborcy  za­
p am ię ta ją  sobie.

S p r a w a  p a s ł
(K o re s p .  „N. R e f o r m y “.)

Paryż, 22 marca.
(Pierwsze przesłuchanie pani Caillaux. -  Małżeństwo 
z miłości. — Spraw a sensacyjnego listu. — „L a pis­
tole 12“. — Przyw ileje w więzieniu. —  M ieszkanie ccii 

1. 12.)

(—) Wczoraj rano, całkiem niespodziewanie, zo­
stała pani Caillaux poraź pierwszy przesłuchana 
przez sędziego śledczego. Przewieziono ją  automo­
bilem z więzienia St. Lazare do pałacu Sprawie­
dliwości, co nie zwróciło uwagi przechodniów. Tyl­
ko reporterzy, którzy codziennie gromadzą się 
przed gmachem sądowym, poznali panią Caillaui, 
idącą pomiędzy dwoma polieyautami i czemprę- 
dzej puścili w ruch przyrządy fotograficzne. Ale 
p. Caillaux zakryła twarz zarękawkiem i udaremniła 
zamiar reporterów.

Zapytana o bieg swego życia, mówiła pani Gaił 
laux pomiędzy innemi: Poślubiłam w roku 1S94 
p. Leona Claretiego. Mieliśmy dwie córki. Jedna 
um arła bardzo wcześnie, druga liczy dzisiaj 19 łat 
życia. W roku 1908 nastąpił rozwód, a w grudniu 
1911 r. wyszłam zamąż za pana Józefa Caillaux, 
który naówczas był prezydentem gabinetu. Było 
to małżeństwo z miłości, k tórą zachowaliśmy do 
dzisiaj. Majątek zapewnił nam niezawisłość. Za­
wsze zajmowałam się żywo publicznem życiem 
mojego męża, dzieląc jego polityczne troski i ra ­
dości.

Z dalszych zeznań pani Caillaux podnieść nale­
ży to, co mówiła o liście, który został ogłoszony 
w dzienniku „Figaro** i ma podpis „ Jo “, to jest 
Józef. W liście owym Caillaus pisał, że występu 
ją pozornie w obronie reformy, podatków, pogrze­
bał ją  w Izbie deputowanych. Dzienniki reakcyj­
ne oskarżyły na podstawie tego listu ministra 
Caillaus o dwulicowość i zdradę programu repu­
blikańskiego. List ów miał dostać się do redakcyi 
„Figara11 przez pierwszą żouę miuistra Caillaux, 
który się z nią rozwiódł.

Był to więc wedle pierwszego mniemania ak t 
zemsty ze strony pierwszej żony pana Caillaus. 
Tymczasem sprawa ma się inaczej. List ów był pi­
sany nie do pierwszej, rozwiedzionej żony, ale do 
żony obecnej, w czasie gdy jeszcze nie była panią 
C'ailiaux. Jak,niże sposobem list ów dostał się do 
„Figara"? Sprawę tę wyjaśniła tylko częściowo 
pani Caiilaux. k tóra  powiedziała wobec sędziego: 
„Znam osobę, k tóra  ma w swoich rękach ten list. 
Wiem także, że ma ona jeszcze dwa listy, które 
w owym czasie napisał do mnie mój mąż obecny**. 
N a tem zakończyło się pierwsze przesłuchame.

Podobno pani Caillaux ma być umieszczona w 
jednej z cel więzienia sądowego w pałacu Spra­
wiedliwości, ażeby nie potrzeba jej Drzewozić z 
więzienia w St. Lazare i narażać na przykre o- 
krzyki „Camelotów *, Czy sianie się tak , nie wie­
my, dotąd jednakże p. Caillaux przebywa wre wię­

zieniu St. Lazare. Zajmuje celę, k tóra  ma nazwę 
„la pistole 12“ i uchodzi za luksusową. Ma ta  ce­
la zajmujące dzieje,, jak  to zobaczymy. Znajduje 
się na pierwszem piętrze najodleglejszego traktu  
więzienia i posiada dwa okna.

Nie dociera tu  głos ruchu ulicznego, nawet ża­
den szmer nie przerywa snu przymusowej lokator­
ce — pisze „Gaulois". — Anarehistka R irette toai- 
trejean, k tóra tu przebywała przez kilka miesię­
cy, stwierdziła z uznaniem, że nigdzie nie można 
mieć takiego spokoju, jak w celi „la pistole 12“. 
Umeblowanie jej jest bardzo skromne: żelazne 
łóżko, umywalnia, dzbanek na wodę, kubeł, krze­
sło, mały stolik i piec żelazny. Tak wygląda cela 
w zwyczajnych czasach. Ale gdy pani Caillaux 
miała w niej zamieszkać, trzy inne panie, przeby­
wające we więzieniu, musiały celę gruntownie wy­
myć i oczyścić. Przyniesiono potem dywan na po­
dłogę, a na miejscu dzbanka postawiono karafkę. 
Dalej przyniesiono lampę naftową. Piec żeiażny 
powędrował na strych, zaś jego miejsce zajął wca­
le ładny piecyk kaflowy. Pani Oaihaux mogła więc 
bez wielkiego w strętu wejść do tej celi.

Lokatorki tej celi jadą zawsze automobilem do 
biura sędziego śledczego, natomiast inne miesz­
kanki więzienia odwożą policyanci zwykłym wo­
zem więziennym, który w żargonie paryskim ma 
nazwę „panier a salade“ — „kosz na sałatę**. Lo­
katorka celi „pistole 12“, nazywana „la pistoliere**, 
może brać w ikt z poza więzienia. Pani Caillaux 
bierze objady z restauracyi na bulwarze Magenta, 
pani Steinheil dała prym innemu lokalowi kulinar­
nemu, który jej dostarczał przedewszystkiem pie­
czonych kurcząt i herbaty. Merelli, przyjaciółka 
słynnego złodzieja bankowego Gallay‘a, uwięzio­
nego po długich pościgach w Bahii, kazała sobie 
przynosić rozmaite ulubione potraw y z pewnej wi­
niarni na bulwarze St. Denis. Słynna rewolucyo- 
nistka Ludwika Michel również przebywała w tej 
ceń, której lokatorką była następnie Teresa Hum- 
oert, zręczna oszustka na wielką skalę.

Regulamin więzienia St Lazare jest na ogół su­
rowy. Nie wolno naprzykład uwięzionym przyjmo- 
v ać żadnych odwiedzin, z wyjątkiem obrońców, 
z którymi rozmowa odbywa się w osobnej mówni­
cy przez kratę. Ale pani Caillaux przyjmuje co­
dziennie odwiedziny męża i krewnych, me mówiąc
0 obrońcy, adwokacie Laborim, i jego sekretarzach. 
Prócz tego odwiedza panią Caillaux codziennie 
jej lenarz domowy. Gdy mieszkanki celi pod 1. 12 
są na przechadzce w galeryi I. piętra, inne uwię­
zione kobiety nie mają tam wstępu. Dozorczynie, 
odznaczające się gburowatością, wobec pań z celi 
12 są uniżenie grzeczne, wywołując nieraz wra­
żenie komiczne, częściej atoli wstrętne. A jednak
1 ta  cela — to  więzienie.

Z  s a l 3 I s o s c ^ r t o w e j ,

Kraków, 24 marca.
wieczór cyklu beethovenowskiego w wykona­

niu kwartetu brukselskiego.
Kwartetem A-dur (op. 18 Nr 5), C-dur (op. 59 

Nr 3) i Cis-moll zamknęli Brukseiczycy cykl bee- 
thovenowski. Znaczenie tego cyklu postawić na­
leży ponad znaczeniem cyklu chopinowskiego (w 
wykonaniu A. Rubinsteina), gdyż Chopin wsiąk 
nął niejako w naszą kulturę muzyczną oczywista 
dlatego, że jego muzyka dzięki popularności for­
tepianu, jako instrumentu domowego, ma łatwiej­
sze warunH  rozpowszechnienia, aniżeli kameralna 
muzyka Be<uhovena. W szak Beethoven nie stano­
wi u nas jeszcze podstawy wychowania i wykształ­
cenia muzycznego: wszak mijają lata, gdy w K ra­
kowie nie ma sposobności do usłyszenia niektó­
rych symfonij beethovenowskich, nie mówiąc już 
o innych podstawowych arcydziełach Beethovena, 
które dla młodszego pokolenia muzycznego u nas 
są zamkniętą księgą. Toteż koncerty Brukselczy- 
ków górują ważnością swoją ponad wszystkiem. 
dotychczasowemi produkeyami: dla większości słu­
chaczów były one rewelacyą ducha beethovenow- 
skiego, rewelacyą tem duniuślejszą, że przybraną 
w formę najidealniejszego i niedościgłego wyko­
nania.

Ostatni wieczór cyklu był manifestacyą entu- 
zyazmu i wdzięczności dla tych artystów, którzy 
w kongieniainem odczuciu oddają bez reszty in- 
teneye kompozytora i zestrajają się tak  idealnie, 
że tworzą jakby jeden instrument o jednakowej 
wrażliwości, jednakowej sile dj namicznego natę­
żenia i zdolności kolorystycznej: dowodem ustę­
py, w których tęsamą frazę melodyjną podejmują 
instrum enty kolejno. W swej przebogatej skali 
technicznych i duchownych tajników rozporządza­
ją  Brukseiczycy wszystkiemi środkami dla odtwo­
rzenia znamiennych pierwiastków beethovenow- 
skich; ostatni wieczór był pelimm stwierdzeniem 
tej wykonawczej tajemnicy.

K w a r t e t  A-d u r, utrzymany jeszcze w mo- 
zartowskich liniach, miał swój charakterystyczny 
rokokowy wdzięk, pogodę i humor (waryacye!). 
k w a r t e t  C-d u r, zwany „Eruiką** wśród kw ar­
tetów, uwypuklił swoje monumentalne rysy. Jak 
śpiewnie sączyła się pełna słowiańskiego liryzmu 
kantylena drugiej części A-moll (Andante quasi 
Allegretto), jak s y m f o n 1 c z n i e brzmiała fuga 
finału. W tej symfoniczności tkwią zarodki nowe­
go stylu kw artetowego u Beethovena, rozwinięte 
wirtuozowsko w następnych kwartetach. Nie jestte 
rzeczą przypadku, ani nie narusza w niczein stylu 
beethoyeiiow skiego, że finał kw artetu C-dur wy­
konywała słynna o r k i e s t r a  meiningeuska pod 
Biilowem i że wiedeńscy filharmonicy uważali go 
za punkt popisowy swego repertuaru. Indywidual­
nie swobodna forma beetkovenowska ma swój naj 
doskonalszy wyraz w k w a r t e c i e  Ci  s-m o 11; 
nie jestro ezteroczęśeiowa symfonia, lecz poemat 
symfoniczny o bogatej skali nastrojów. W tytule 
zamieścił Beethoven humorystyczną notatkę: „zu- 
samengestohlen aus verchiedenem, diesem imd je- 
nem“; istotnie są w tym kwartecie reminiscencye 
tematyczne, ale są to jakby echa wspomnień na 
tle nowych przeżyć duchowych, gdyż dzieło to u- 
ważać musimy za najbardziej osobisty dokument 
beetkovenowski; stąd  w niem mieniące się rozmai­
tością barw światy fantazyj: rysy kontem placji i 
mistyki, uczuciowych rozrzewnień, upiornych 
drżeń, łaszącej się miękkości (sam B. nazywa ten 
ustęp L u s i  i g h i e r o), dziwacznych opryskli­
wych wybuchów (sforzata wiolonczeli!) i dytyram- 
bicznych uniesień.

Cykl Brukselczyków objął wszystkie kwartety 
beethoyenowskie z wyjątkiem „wielkiej fugi1- z 
kw artetu B-dur; pierwotnie stanowiła ona finał te­
go kw artetu, lecz dla swych technicznych trudno­
ści uchodzira wprost za niewykonalną; w myśl ży­
czenia nakładcy zastąpił ją  Beethoven ustępem, 
który na przedostatnim wieczorze wykonali Bruk 
selczyey.

Z żalem żegnaliśmy D eh artystów’, którym  za-

I

wdzięciać mamy tyle wyjątkowych chwil: gdy o- 
klaski publiczności nie milknęły, artyści, spełniając 
pragnienia słuchaczów, zagrali dodatkowo słynną 
„ C a v a t i n ę “. £)r Józef W. Reiss.

N a  s ł a b e  k o ś c i .
Bzieci, któro nie chcą pić trann, szcze­

gólne ulabienie ckazują do emulsyi Scotta. 
Z teuo też powodu lekarze zapisują emnl- 
syę Scotta, zamiast zwyczajnego tranu, je­
żeli mali j&cyenc.i potrzebują lekarstwa na 
wzmocnienie kości. — Eumlsya Scotta dzią 
ki swemu składowi z części, tworzących 
kości, za dobry uznanemu, dodaje sił mło­
demu ustrojowi. Dzieci zaczynają stawać 
prosto na nóżkach i wnet też biegać awo 
bodnie i wesoło.

Dawać przeto swym bladym, 
wątłym dzieciom, łatwą do stra­
wienia emulsyę Scotta, a ta prze 
mień- je w pyzate, rumiane, ho­
że dzieci. — Ale tylko emuluję 
Scotta, a nie inną.

Oena ory- inalnej flaszki 2 K 50 
Huśtać możaa w każdej a t tece. Po prze­

słania 50 h«J. marsami do firmy S c o t t  e t  
B o w n e .  T. a o. p., Wiedeń, VII. 1 przy po­
wołania się na ten dziennik następuje przez 
jednę z aptek jednor.izowa przesyłka na próbę.

7293 3 ?

Mim i  11. CyfsiilsKlego
woda do ust, krem i proszek do zębów 
z nazwą „TLEiSOL**, zasługują na pier­
wszeństwo przed wyrobami zagraniczne- 
nemi nietylko jako wyroby krajowe, lecz 
przedewszystu em jako preparaty pierw­

szorzędnej jakości. 272
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f ó o w o ś e .
Znakomita czekolada gorzka, biało-złote 

opakowanie.

F a b r y k a  A .  P i a s e c k i
K r a k ó w . K r a k ó w .

380 14?

r o o l< k a .
K r a k r t n . ,  24 marca.

Z wiosennych wrażeń. Jesteśm y już na dobre w 
porze wiosennej, gdyż dnia 21 b. m. rozpoczęła się 
tak  zwana wmsna astronomiczna, oczywiście tylko 
na półkuli północnej. Jeżeli nam lato i jesień uczy ■ 
niły przykry zawód, to zima — o ile to zgadza się 
z jej charakterem urzędowym — usiłowała nam 
wynagrodzić poprzednie krzywdy, a  tak zwane 
przedw iośnie było piękne. Cały marzec był dotąd 
suchy, co podobno dla rolników jest dobrą wróżbą.

Może w tym roku doczekamy się pięknej wio­
sny i jeszcze piękniejszego lata. Zasłużyliśmy so- 
bio na to, gdyż za przyszłoroczną słotę zapłacili­
śmy wszyscy: i rolnicy, których powódź zrujno­
wała i mieszczanie, którzy w kąpielach i na wile- 
giaturach stracili mnóstwo pieniędzy bez pożytku, 
a dotąd są gnębieni drożyzną.

Ja k  wsDomnieliśmy, o dszeregu dni mamy wio­
senną pogodę. Słonki ciągną od południa ku ra­
dości myśliwych, skowronki śpiewają, a  w mia­
stach przechwala się ten i ów, że widział bociana 
(honny soit qui mai y pense). Nam tego roku 
przypominają wiosnę w sposób bezbrzeżnie bolesny 
i upokarzający gromady robotników, idących na 
roboty sezonowe — za chlcbem, którego im brakło 
w domu. T a wędrówka dla bardzo wielu zamiast 
ratunkiem, stała się ostateczną nieledwie zgubą.
I jedno tylko nas pociesza: odezwało się sumienie 
publiczne, poczucie solidarności, a stąd powstał ra­
tunek dla ginących, powstały zadatki lepszych wa­
runków na przyszłość dla pracy pośród obcych.

Dzisiaj przypada rocznica przysięgi Kościuszki 
na Rynku krakowskim. Pamiątkowy kamień na 
Rynku ozdobiono wieńcami. Przypomina się gór­
na epoka dziejów naszych i krzepi nas w dzisiej­
szych odmętach klęsk. Jednak musi być prawda, 
że „nie zginęła**. Przypominają się chwile świe­
tlane ow’ej epoki w dniu dzisiejszym, który jest 
wigilią zwiastowania Matce Boskiej, Królowej Pol- 
iki. Gdyby Gawalewicz pisa! po raz wtóry legen­
dy o Matce Boskiej, a Stachiewicz znowu je ilu­
strował, to może ujrzelibyśmy obrazek, na którym 
Królowa Polski osłania biedne wieśniaczki z nit- 
nowlętami, na pruskich targach pracy.

Kabaret na raucie. W programie rautu dzien- 
likarzy krakowskich, który się odbędzie dnia 13-go 
Cwietnia, w drugie święto Wielkanocy w sali Sta- 
ego Teatru, jedną z atrakcyj stanowić będzie 
trzedstawicnie kabaretowe, w którem wezmą u 
łział najwybitniejsze siły krakuwskiego teatru  miej 
■kiego. Składać się ono będzie z produkcyj humo- 
■ystycznych i satyrycznych. Sprzedaż biletów na 
aut już się rozpoczęła. Ceny biletów na przed 
Jawienie teatralne, kabaret, oraz zabawę taneczną 
są następujące: wstęp na salę 6 K; bilet familijny 
Ha czterech osób 20 K; krzesło na galeryi w pierw­
szych rzędach 8 K, w dalszych 6 K. Bilety na­
bywać będzie można od godz. 3—6 po południu 
na XIX „Czarnej kawie**, k tóra się odbędzie jutro, 
w środę 25 b. m„ w sali hotelu Poilera Aby uła­
twić publiczności z poza K rakowa wczesne uzy- 
kanie biletów na raut, budzący ogólne zaintereso­
wanie, zgłaszać można zamówienia kartkami pocz- 
lowemi pod adresem: „Komitet rautu dziennika­
rzy, Kraków, redakeya „Nowej Reformy**, „Cza- 
su“, „Głosu Narodu'*, „Nowin“.

Muzyka kościelna. We środę, dnia 25 b. m. w 
kościele N. Panny Maryi, w czasie Mszy śwt. o go­
dzinie 12-tej, będzie odegrana F a n ta z ja  Remera, 
oraz Preludyum, Audante i Fuga Hessego na or­
gany. Równocześnie kwestować będą pp. Lkonom- 
ki na ubogich, zostających pod opieką ich stowa­
rzyszenia.

Ku czci ś. p. J. WI. Dawida odbędzie ” e dzisiaj 
o godz. 7 wieczór uroczyste zebranie, w sali Ko­
pernika Coli. Novum. Słowo wstępne iminiem Tow. 
filozoficznego wygłosi prof. Straszewski, następnie 
przemówią im. polsk. instytutu pedagogicznego p.

Radlińska, im. szkoiy nauk politycznych p. drowa 
Dasiyńska-Golińska, poczem p. dr Kanarek wygło­
si odczyt „Działalność pedagogiczna J . Wł. Da- 
w ida -, a dr Zahorski mówić będzie na tem at „Po­
glądy socyołogiczne J. Wł. Dawida**.

Produkcya szachowa. Wczoraj w tutejszym klu­
bie szachistów dał warszawski mistrz, Flamberg, 
produkcyę szachową, grając równocześnie z 17-tu 
przeciwnikami. Po trzech godzinach rezultat był 
następujący: Mistrz wygrał 12 partyj, 3 były nie- 
rozegrane, a dwie tylko przegrał (z pp. HauKem 
i Liebeskindem). Szybkość w oryentowaniu się, 
eleganeya i solidność gry mistrza zasługują na rze­
telny podziw. W ynik jego produkcyi jest tem 
świetniejszy, że wśród trupów znalazły się także nie 
które lokalne znakomitości naszego światka sza­
chowego. Próbowali oni siedmnasiok.-otnie zatru­
dnionego mistrza pokonać chytrością: grali z umy­
słu nieporządnie i dziko, aby go również do błę­
dów spowodować. Ale p. Flan.berg nie dał się o- 
mylić, grał wciąż poważnie i dobrze, aż ukarał pro­
wokatorów ,wtrąciwszy ich w doiki, które pod nim 
kopali. Dizś dalszy ciąg turnieju.

Jutrzejszy koncert. Dyiekcya koncertów k ra­
kowskich donosi:

Wobec zupełnego wyczerpania na koncert Dal- 
moresa biletów po tańszych cenach, na któie stale 
popyt jest znaczny, będzie dostarczonych więcej 
niż zwykle krzeseł w cenie 3 i 4 korony. Bilety te 
można już dzisiaj nabywać w kasie Starego Tea­
tru Bilety po cenach wyzszycli są także jeszcze 
w ograniczonej liczbie do nabycia.

Ponieważ prof. Berman, stały akompaniator Dal- 
moresa, nie mógł przybyć z Paryża do Krakowa, 
akompaniament obejmie znany u nas pianista wie­
deński, O. Schulhof..

L oterya a ozyw cza I Koła T. S. L. Pod prze­
wodnictwem p. Leowej odbyło się w sali Towarzy­
stwa technicznego pusieJzenie obszerniejszego ko­
mitetu pań, urządsaj'ącego doroczną loteryę spożyw­
czą na rzecz szkół i ochronek kresowych, ntrzymy­
wanych przez I  Kolo T. S. L. w Krakowie. Po­
stanowiono j’ą urządzić w hali Sukiennic w dniu 
29 marca, o godzinie 3 po południu. Panie objęły 
nomiędzy siebie urządzenie stolików ze spożywcze- 
mi fiutami i zajęły alę dalazem uproszeniem chę­
tnych dla działalności T, 8. L. osób. Dary i fanty 
na rzecz lnteryi przyjmują: p. Luowa (plac WW . 
Świętych 6) oraz zarząd I Kida T. S. L. w Kra­
kowie (plac Szczepański 3, I  p„ w godzinach od 

do 8 wiaeziTem).
Dzień kwiatka na „Dom pracy“. W mieszkaniu 
prezydentowej Leowej odbyło się bardzo liczne 

posiedzenie komitetu pań, urządzających „Dzień 
kwiatka** na „Dom pracy**. Ustalono, że dzień 
kw iatka odbędzie się 14 maja. Rozdawnictwo 
dzielnic objęła sekretarka i skarbniczka, p. Leopol- 
dowa Carowa.

Odczyt Karin M icnaelis. Słynna duńska autorka, 
Karin Michaolie, autorka rozgłośnego dzieła p. t.: 
,W ,«k niebezpieczny**, przybywa w przejeżdzia do 
Krakowa i wygłosi dnia 1 Kwietnia w sali Starego 
te»trr., o godzinie 8 i pół wieczorem, odczyt p. t. 
„Miłość dziecięca i niedola d lecięca** („K inder- 
iiebe und Klnderieid*1) łn  eresujący temat już ze 
względu na samą prelegeutkę, niewątpliwib ścią­
gnie liczną publiczność. Odczyt odbędzie się w ję ­
zyku niemii ckirp.

Zabawa kw aiuw a z urozmaiconym programem 
odbędzie się w Czytelai towarzyskiej (Rynek A-B, 
30) w niedzielę, 29 b, m , o godzinie 8 w eozorem

Klub angielski urządza dzisiaj o godz. 8 30 wie­
czór zebranie towarzyskie w Grand hotelu.

E c h o  t a r n o w s k ie j  a f e r y  s z p ie g o w s k ie j .  P rz e d
paru tygodniami donieśliśmy o aresztowaniu w 
Tarnowie b. słuchacza politechniki lwowskiej, Sta­
nisława Juszczyńskiego, któremu w śledztwie u- 
dowodniono, żo był rosyjskim szpiegiem wojsko­
wym. W więzieniu skonstatowali lekarze u are­
sztowanego początki choroby umysłowej, wobec 
czego przed kilku dniami wypuszczono go na wol­
ność. '

Aresztowanie wróżek. Wczoraj aresztowała po- 
licya tutejsza dwie „chiromantki** warszawskie, 
26-letnią Małkę Roscomannównę i 16-letnią Taubę 
Kra-wczyltównę, mieszkające przy ul. Dietlowskiej 
pod 1. 46, które od pewnego czasu trudniły się wró 
żenieni z rąk za wynagrodzeniem. Chiromantki te 
ogłaszały drukiem, że wróżą „nieomylnie** i prze 
powiadają pewnie choroby, kradzieże, miłość, obro­
ty handlowe, zdarzenia rodzinne i t. d. Do miesz­
kania tych „wróżek** zgłaszało się mnóstwo osób, 
przeważnie kobiet. Oszustki zdemaskował pewien 
robutnik, który poszedł dowiedzieć się do nich, czy 
dostanie robotę i za to kazały mu zapłacić 4 ko­
rony.

Aresztowanie włamywacza. Wczoraj aresztowa­
ła polieya 19-letniego Henryka Mordarskiego, k tó­
ry należał do szajki włamywaczy, grasującej od 
pewnego czasu po Krakowie. Mordarski włamał 
się ze spólnikami do lokalu towarzystwa „Strze- 
lec“, rozbił tam biurko i zabrał okuło 500 koron 
gotówki.

Włamanie. Do bożnicy przy ul. Elstery pod 1. 
12, włamali się wczorajszej nocy jacyś złodzieje 
i skradli srebrną tabakierę, oraz 9 kluczy, warto 
ści 100 koron.

I -  g & g " i a i u i .
Tragiczny wypadek. Panna Stanisława Łubień­

ska, lat 19, córka kr. Franciszka i Rozalii z Gor­
czyńskich Łubieńskich, właścicieli Stryszowa, do­
wiedziała się wczoraj po godz. 9 wieczorem, że we 
wsi zachorowała kobieta. Pospieszyła .ej według 
swego zwyczaju z pomocą. Dla skrócenia drogi 
podążyła przez park, przez który przechodzi tor 
kolejowy, gdzie poślizgnęła się i spadła z wyso­
kiego nasypu na szyny. Tutaj przejechał ją pociąg 
kolejowy. Zaniepokojeni nieobecnością córki ro­
dzice zarządzili poszukiwania i odnaleźli zwłoki.

WHdowiee, 23 marca. (Akcya zapomogowa. — 
Oszustwa. — Ruoh artystyczny.)

Szczególniejsza nędza tegoroczna najniższych 
warstw ludności spowodowała tutejszy m agistrat 
do wydatniejszej akcyi zapomogowej. Ogłoszono 
publicznie, że pewne, najniezbędniejsze towary mu 
żna będzie nabywać za połowę lub po znacznie zni­
żonej cenie za kwitkami magistrackiemi w han­
dlach wskazanych przez urząd gminny. Należy 
się spodziewać, że akcya ta  ulży nieco nędzy i 
przysporzy wdzięczności radzie miejskiej.

T rokuratorya państwa prowadzi tu energiczne 
śledztwo w sprawie znacznych oszustw wekslo­
wych, popełnionych na szkodę szeregu instytucyj 
finansowych w powiatach wadowickim, myślenic­
kim i oświęcimskim przez ehłopow w okolicy My­
ślenic. Oszustwa wykonane bardzo przemyślnie, 
sięgają podobno kilkunastu tysięcy koron.

W ystąpił tu z koncertem p. Bursa ze swoimi ucz­
niami. Ogólnie podziwiano wspaniały m ateryal 
głosowy p. Plutyńskiego, potężnego barytona i p. 
Knapczanki, sopranistki.

Oświęcim, 22 marca. (O szkołę średnią w Oświę­
cimiu. —  Badowa ezkoły ludowej.)

We środę, 19 b. m , odbjło się w sali obrad 
Rady miejskiej zebranie Towarzystwa Bzkoły śred­
niej, która liczy na razie 70 członków. Po raga- 
jenin przystąpiono do wyoordw. W  skład prezyf 
djum weszli pp. bormistrz Ma.yzel, ks. kanonik Sza 
łaśny i łaarcin Krzemień, poczem dokonano wy- 
hora 10 wydziałowych i komisyi sz„octrnjącej. —  
Wysokość miesięcznej wkładki oznaczono na 1 K 
i upoważniono zarząd do grimadzenia statutem okre­
ślonych funduszów, począwszy od 1 kwietnia b. r. 
Debatę co do ozna zenia typa mającej się założyć 
sztoły średniej odroczono do przyszłego walnego 
zebrania, które bęaz.e zwołane w połowio przeszłego* 
miesiąca. Stwierdzono ze zdziwieniem, że żydzi ob­
jawiają Dardzo mało zainteresowania w tbj spra­
wie.

Uznpełniając sprawozdanie z działalności deputa- 
cyi naszej do Wiednia należy zazuuczyć, że dele­
gaci odbyli długą konferencyę z wiceprerydentem 
Izby drem Germanem w sprawie uzyskania bez­
procentowej pożyczki z funduszów, uchwalonych dla 
miast jrzez Sejm krajowy. Burmistrz hayzel przed­
stawił opłakany stan budynku szkolnego, gdzie obe- 
cuio odbywa się nauka z istotna szkodą dla niej 

dla zdiowia młodfgo pokolenia. Wiceprezrdeo 
słuchał i  uwagą wywodów delegatów i przyi-ekł 
w tej sprawie swoje {oparcie, uznając tę sprawę 
za bardzo nagł.ą

Sucha, 23 marca. (Z „Sokoła**.) Walne zgroma- 
Izenie „Sokola** odbędzie się we własnej s : i 5 
kwietnia, o godzinie 4  po południu. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie wydziału z« rok ubiegły, 
wybór prezesa i zastępcy, oiaz dwóch wydziało­
wych.

Z e  ś w i a t a ,
Polacy w operze wieuenskicj. Z W iednia piszą 

nam: Dyrekcya opeiy nadwornej zaangażowała
na sezon i9 1 1/15 tenora bohaterskiego, p. Jan a  
M a j e r s k i e g o .  W ubiegłym miesiącu śpiewał 
p. Majerski próbnie w operze nadwornej przed jej 
dyrektorem i kapelmistrzami. Słuchacze tej próby 
zachwyceni byli wspaniałym matury ałem głosowym 
i kunsztem śpiewackim polskiego artysty W kwie­
tniu b. r. odbędą się pierwszo występy p. Majer­
skiego w operze nadwornej. Znakomity tenor kre­
ować będzie partyę Gania w „Pajacach** Leonca- 
raiła i Eleazara w „żydówce”.

Między dyrekcyą opery nadwornej a  primadon- 
ną opery niemieckiej w Pradze, p, Jadw igą D ę ­
b i c k ą ,  toczą się pertraktacye w 6prawie „en- 
gagement** do pierwszej sceny operowej w Austryi 
P. Dębicka debiutowała w ubiegłym miesiącu w 
operze nadwornej z wielkiem powodzeniem, wtóry 
raz będzie śpiewała 28 b. m. Gildę w „Rigolecie**.

W „Zygfrydzie** W agnera wystąpiła gościnnie 
w ubiegłym miesiącu, jako Brunnilda, p, F  a 1- 
c k e n - G e m b a r z e w s k a ,  artystka królewskiej 
opery w Monachium. Pertraktacye wi jdeńskiej o- 
pery nadwornej, celem pozyskania na stałe tej ar­
tystki, nie odniosły skutku, gdyż p. Gembarzew- 
Dka z operą monachijską związana jest kontraktem  
na szereg la t jeszcze.

Kilka razy wystąpił gościnnie w Operze nadwo- 
nej w minionych tygodniach p. M ę c . i s k  1, te­
nor opery w Kolonii, k tóry pierwsze swe kroki 
stawiał na scenie lwowskiej. W ystępy p. Męciu- 
skiego w operach Wagnerowskich przyjęła prasa 
i publicznie dość przycky lnie

PT Stanisława W ysocka. Znakomita tragiczka 
scen polskich występuje obecnie, jak donoszą pi­
sma ehorw ack.j, z wirlkiem powodzeniem na sce­
nie narodowego teatru w Zagrzebiu. Po ukończe­
niu gościnnych występów u pobratymców połu- 
dniowo-słowiańskioh p. Wysocka wraca do W ar­
szawy do teatru Polskiego, gdzie grać będzie zaraz 
na wstępie „Balladynę w nowej prześlicznej in- 
scenizacyi art. malarza prof. Ruszczyca.

Dr Jan  Podlipny. Zmarły w Pradze dr Jan  Pod- 
lipny, były burmistrz stulicy Czech i poseł sejmo- 
wy znanym był także w kraju naszym ^jako or-  ̂
ganizatur i prezes Związku Sokołów czeskich, w 
którym  to charakterze gościł purukrotnie na zlotach 

Krakowie i Lwowie.- Urodź, w roku 1848 w 
Snevceves pod Horzycami, po tA.ończeniu szkól 
średnich i uniwersytetu otworzył w Pradze kance- 
laryę adwokacką. W roku 1885 wyTbrany został 
do Rady miasta, a w parę la t potem zastępcą bur­
mistrza Burmistrzem Pragi byt od roku 1897 doi 
roku 1900.

W ybrany posłem na Sejm w r. 1889, zasiadał » 
nim do końca życia, w ostatnich latach z powoduj 
choroby nie brał jednak żywego udziału w życiul 
polityeznem. Jako  prezes Związku czeskich So­
kołów, urządził w krou 1888 wycieczki do Lubla 
ny, w roku następnym do Paryża, w roku 1892 do 
Nancy.

Jako  burmistrz Pragi położył zasługi około roz- 
woju miasta; przeprowadził budowę nowego ko-i 
miennego mostu im cesarza Franciszka na W eb 
tawie i szpitala dziecięcego; dzięki jego inicj atyu 
wie, gmina objęła we własny zarząd zakład elek 
trowni.

Dr Podlipny piastował szereg godności obywa) 
telslrich; jako poseł był członkiem Wydziału kra­
jowego; nadto prezesem czeskiej Rady nadzorezejj 
zastępcą dyrektora czeskiego banku k ra jowego, 
prezesem Związku czeskich kas oszczędności i 
członkiem dyrekcyi praskiej Kasy oszczędności. 
Zgon jego wywołał szczery żal u wszystkich, któ­
rzy' m idi sposobność poznać osobiście zasłużonego 
czeskiego działacza i polityka.

Brak oficerow w obronie krajowej. Obecnie bra’ 
kuje w austryackiei obronie krajowej około 350 o 
ficerów niższych stopni („Subalternoffizierc , to jest 
porucznicy i nadporucznicy). Z tego pownuu ogła­
sza ministerstwcr obrony krajowej, że każdego roi 
ku pewna liczba aspirantów oficerskich, będących 
w rezerwie, zostanie przyjęta do obrony krajowe,, 
pieszej i konnej. Kompetenci, którzy ukończył; 
szkołę średnią, nie przekroczyli 24 roku życia i si 
zdolni do służby wojennej, bedą na kuuzt rządł 
przyjmowani do 6-miesięcznej służby próbnej. Cj 
Którzy do służby próbnej wstąpią w czasie aż d t. 
kuńca maja, a we wrześniu zdadzą egzamin oficer 
ski, zostaną już dnia 1 listopad: tego samego roki 
zamianowani czynnymi porucznikami. Ci aspirai* 
ci, którzy zgłoszą się do służby próbnej w czasie o<
1 czerwca do 17 sierpnia, będą zdawać egzamij 
w kwietniu 1915 r„ a z dniem 1 m aja moga zosta. 
czynnymi porucznikami. Jeduoroczniey ochotniej 
będą również wezwani, ażeby się zgłaszali d( 
czynnej służby. Podanie ma być wniesione > paa 
dzierniku b. r„ egzamin będzie zdawany w kwiei 
tniu 1915 r„ awans na porucznika w naju IŁ15 1 

Sztuka Rittnera na scenie wiedeńskiej. Z w ie 
dnia piszą 23 b. m.: Jednoaktow y dram at 'łado
usza R ittnera p. t.: „Die von ntbenan** gra obec! 
nie z powodzeniem wiedeńska „V( lŁsbiihne**. Sztu 
ka ta, pierwsze dzieło sceniczne adeusza Rittne

Handel delikatesów, 
resiauracya  

i  pckcje do śniadań KAROL
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m, znana jest i publiczności polskiej p. t. „Sąsiad 
tk a 11. Wystawie je z sukcesem teatr lwowski i k ra­
kowski. K rytyka wiedeńska podnosi wybitne za­
le ty  literackie dramatu Rittnera. którego nazywa 
tj,najsubtelniejszym z pisarzy wiedeńskich11.
•; Orkan na Uarainie. Z Kijowa donoszą:

W po*s.dniowo - zachodniej Rosyi szalał przez 
noc ubiegłą silny orkan, który wyrządził znaczne 
szkody. Na Dnieprze wiele statków odniosło szlco 
dy Kilka' połączeń telegraficznych uległo przer­

w ę '.
. Nowy gatunek papierosów. Z Wiednia donoszą: 
S  początkiem kwietnia pojawi się w trafikach 110- 
yry gatunek papierosów. Noszą one nazwę „Mi- 
Ham ;, a opatrzone są złotym ustnikiem. Setka 
ich kosztować będzie 5 koron, oddzielne sztuki 
snrzedawane będą po 5 hal.

5u  la t sam orządu  cm innepo na M orawach. 
W  dnia 15 b. n minęło 50 lat od wydania nstaw 
O namorządzle gminnym w margrabsiwłe moraw- 
Bkiem. Rocznicy tej poświęcają pisma czeskie ob­
szerne wspomnlema i wszystkie konstatują od togo 
Czasu ogromny rozwój aamorząda, a z tem także i 
czeskiego życia publicznego. Czesi morawscy umieli 
ten samorząd wyzyskać dla swoich interesów na­
rodowych i uczynić z niego kamień węgielny na 
Morawach. Oczywiście nie wszystko jesztze a» tem 
pola Czesi morawscy zdobyli, gdyż dopiero mniej­
sze miasta przeszły w ręce czeskie, a z większych 
m iast jedynie Prościejów znajduje się pod rząda­
mi Czechów; jednakże, jak to stwierdzają czeskie 
pisma, samorząd na Morawach jest bardziej udo­
skonalony, aniżeli w Czechach właściwych. Z dru­
giej strony wpływy czeskie w takich miastach, jak 
Berno, Ołomuniec i t, d., rosną z roku na rok, 
Czesi liczebnie tam wzrastają i siłą rzeczy zagra­
żają w ten Bposób niemieckiemu stanowi posiada­
nia. Zdobycie niemieckich miast na Morawo ch — 
to najgorętsze życzenio tamtejszych Czechów.

Sensacyjne rewelacye w zamachu w Riece. Przed 
kilku- tygodniami wykonano w Rjcee zamach za 
pomocą bomby na pałac gubernatora Rje.ki, usta­
nowionego przez rząd węgierski. Policya natych­
miast oświadczyła, że zamach jest dziełem Wło­
chów'. W sprawie tej donosi telegram z Rzymu, ze 
niejaki Giuseppe Scipioni zeznał w Anconie wrobec 
notaryusza, jakoby ostatni zamach dynamitowy na 
pałac gubernatora w Rjece był dziełem policyi 
tamtejszej, k tóra zamierzała w ten sposób skom­
promitować stronnictwo w loskie Na zlecenie ko­
misarza policyi węgierskiej miał Scipioni za cenę 
5.000 koron podłożyć bombę pod pałac gubernato­
ra  i postarać się o listy z Anoony, dowodzące, ja 
koby stronnictwo włoskie, a zwłaszcza adwokat 
Baccicli, pozosiawali w związku z zamachem. Sci­
pioni oświadczył, że zgodził się na propozycyę, aby 
tem  łatwiej wyjawić całą prawdę. Dowody praw- 
Iziwości swoich zeznań miał Scipioni złożyć u no- 
taryusza.

Stracenie truciciela. Przedwczoraj, jak donoszą 
z Frankfurtu, oświadczono skazanemu na karę 
śmierci trucicielowi Karolowi Hopfowi że cesarz 
nie ułaskawił go. Hopf, który, jak wiadomo, ba- 
cylami śmiertelnych chorób rtrut dwde żony dla 
podjęcia asekuracyj, otrzymał na swoje ostatnie 
życzenie papierosy. Wobec duchowmego wyparł 
Się Hopf wszelkiej winy. Wczoraj rano nastąpiło 
wykonanie wyroku. Głowa Hopfa padła pod o- 
Strzem  topora.

Ubezpieczone nogi baletnicy. Sławma tancerka 
baletu petersburskiego, Mary a Pawłow-a, złamała 
rodczas występu w St. Louis prawą nogę. Przy 
tej sposobności dowdedziano się, że nogi jej ubez­
pieczone są na pół milioma franków.

Amerykańskie nonorarya Caruoa, Znakomity te­
nor włoski. Enrieo Caruso, zawarł z dyrekcyą „Me- 
tropoliian11 nową umowę. Na podstawie tej umo­
wy św iatowej shiwy tenor pobierać będzie w przy­
szłości za każdy swój występ po 14.4U11 koron. 
Jest to najwyższe honoraiyum, jakie kiedykolwiek 
wypłacano śpiewakom.

- ■ *-->

Kinoten?? T. S.L. Padwie 6.
Od soboty do piątku dnia 27 b, m włącznie wspa 

nialy program: 
„ T A J E M N I C A  M O S K W Y " ,  

potężny dram at z życia arysiokracyi rosyjskiej. W 
tytułowej roli słynna artystka petersburskiego na­
dwornego teatra, p. Gzernowa. Dramat był prze­
szło 300 razy wystawiony bez przerwy we Wiedniu. 
Prócz tego mały amerykański dramacik „Powodze­
nie to potęga11, przepiękna natura krajobrazów J a ­
ponii, humoreska: ,,‘Polidor na służbie11, „Chińczycy 

w Paryżu11 i inne.
Mimo wielkich kosztów dram atu Dyrekcyą pozosta­

wia zniżki.
Początek przedstawień w dnie powszednie o i-ej, 

w niedziele i święta o godzinie 2-giej po połud.

Nr. 8

B jro a lk a  lw o w s k a .
L w ó w *  9 4  m a rc a .

Nowe stronnictwo. L w ow sk i „ P rz e g lą d  ponie 
d z ia łk o w y 11 zam ieszcza n a  naczclnem  m iejscu  ode- 
zw ę pp. B re ite ra  i R eizesa , z ap o w iad a jącą  po 
w stan ie  now ego stro n n ic tw a  pod  n azw ą „ ra d y k a l­
nej d e m o k ra c y i11. P ro g ram  teg o  now ego  s tro n n ic ­
tw a  je s t zlepkiem  ha.sel rad y k a ln y c h , obficio p o d ­
lan y ch  ob ie tn icam i N a dz ień  2 i  3 m a ja  zap o ­
w iad a  „ ra d y k a ln a  dem okrac.ya11 odbycie  k o n fe ­
r e n c j i  we L w ow ie.

Szpiegostwo bez końca. Ze L w o w a donoszą: 
B ra t popa H udym y, k tó ry  obecn ie  o d p o w iad a  p rzed  
sądem  o zbrodn ię  s tan u , Iw an  H udym a, zo s ta ł od- 
d a n j  do  a resz tó w  sąd u  k ra j. k a rn eg o  w e L w ow ie. 
H udym a b y t szp ieg iem  ro sy jsk im  i u p raw ia ł szp ie­
gostw o  w ojskow e, a  s ta ł  w  k o n ta k c ie  z K uszczen- 
ką, u rzędn ik iem  ro sy jsk im  w R adziw iłłow ie.

Repertuar teatru lwowskiego.
W  środę, po południa: „Kościuszko pod Racławicami11, 

wieczorem: „Carmen".
We czwartek „Księżniczka Maigorzatka".

Składki b a  Macierz śląską złożyli urzędnicy stacyi ko­
lejowej w Dębicy 6 kor., zamiast wiec :a na trumnę s. 
p Teresy z Dymidowiczów SaPerowei. Spótka oszczędno­
ści i pożyczek w Rozwadowie 25 kor. z czystego zysku 
za rok 19J3 w myśl uchwały walnego zgromadzenia.

D la W . P. złożono: M. K. J kor.
D la .T. A. złożono- M. K, 1 kor.

* Zamiast wieńca na trumnę ś. p, Stefana Ram ułta zło­
żyli rodzice uczniów i uczenie p Maryi Ramułtowej na 
bioliotekę naukową w polskim Instytucie pedagogicznym 
kwotę 345 kor., jako fundacje imienia Stefana Ramułta. 
K miLnowicie. prof dr Ode Bujwid 10 kor., drowie Blass- 
bergowie 10 kor., Stefania Bielicka 3 kor., Bronisława 
Bobrowska 5 kor., prof. St anisławowie Ciechanowscy 10 
hor.. .1. Daniłowska 2 k o r . W ilhelm Feldman 5 kor., dr 
Adolf Gross 2 kor., Wilhelmowie Grosouianowie 5 kor., 
dr Leon Geldwerth 10 kor inżynier Wilhelm Hertz 20 
kor., Haeckerowie i kor W. Jonllerow ie 8 kor., Leon 
Iseńberg 30 kor., prof Kazimierzowie Kostaneccy 00 kor ,  
U. Kaulbersz 5 kor Jadw iga Klcmensiewiczowa 10 kor.. 
Antoniowie Lebodyńscv 10 kor.. Gcrsonow i„ Leinkramo- 
wie 5 kor A. Lindenbaum 10 kor., prof. Kazimierzowie 
Morawscy 10 kor Aleksander Mandolbaum 10 kor., dro­
wie Odrzywolscy 10 kor.. Ksawerowa Pietraszuewiczowa 
10 kor., ilóża Reislerowa 5 kor., dr Henryk Rapaport 
kor., S. Raabowa 5 kor., prof. Em ilia Reissowa 10 kor., 
J .  Stołyhwowie 10 kor., Szperowie 10 kor., Schoenfeldo- 
wie 5 kor., Leon Sckleichkorn 10 kor., Mieczysławowie 
Sędzimirowie 10 kor., Tolcowie 10 kor., Leonowie W asi­
lewscy 5 kor Marya Zollou a 5 kor.

Mianowania i przeniesienia. ITczyd.yum krajowej dyrek­
c j i  skarbu zamianowało respieyenta straży f.k..rb< wej, 
Jan a  Barycza i starszego strażnika skarbowego, Łukasza 
Mikietouicza, polw cam i cłowymi w XI klasie rangi.

Prezydent dyrekcji poczt przeniósł starczego poeztmi- 
Strza Franeiszka Rowaka, z Targowisk do Myślenic.

Z kalendarza We wtorek, 24 marca: Marka, Tymo­
teusza i Szymona. We środę, 25 marca: Zwiastowanio 
N M. P„ Ireneusza. Wc czwartek, 26 marca. Dyzmy d. 
ł. Teodora i Ludg.

W schód słońca dnia 24 marca o godzinie 5 m. 38; 
Zachód o godzinie 5 m. 57; długość unia godzin 12 mi­
nu t 19.

Z krakowskiego obserwałoryum. — Dnia 23 marca 
termom etr doszedł od +  0-2 do 4- 12-7 (..; barometr 
powoli s:ę podnosił.

Dnia 24 man a o godzinie 7 rano stan barometru 
736 3 mm., termometru -j- 5’8 C .; w iatr zachodni.

Repertuar teatru m iałk iego  im Słowackiego  
/ w Krakowie.
. Wtorek: „Manuel".
v Srodc o godzinie 3 i pół południu: „Kościuszko pod 
Racławicam i11, wieczorem, o gudz. 7 i pół: „Książę Nie- 
•łomny".
- Czwartek: „Brzydki Ferau te11.

P iątek: „H am let11.

B. G A B R Y E L S lv A, P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje pierw szo­
rzęd n y ch  fab ry k  fortepiany,, ąiiam na, harm onie 
i  pianole za gotów kę lub na  sp ła ty  naw et dwu- 
Ylziestomiesięczne. In slrm n en ty  używ ane od cen 
najn iższych . W ystaw a obrazów . W stęp wolny.

A k e y a  r a t u n k o w a  d l a  
w y c h o d ź c ó w .

K raków , 24 m arca.
J a k  już rano donieśliśm y, w iceprezydent n a ­

m iestn ictw a p. D r Fedorow icz udał się w czoraj 
do Mysłowic, ab y  naocznie zbadać w arunki, w 
jak ich  znajdu ją  się w ychodźcy. Równocześnie 
baw ił w  M ysłowicach re fe ren t W ydziału  k r a ­
jow ego p. Madurowi* -’. P . Fedorow icz sfwii r- 
dzii, t,e w czoraj bawiło w M ysłowicach około 
3000 ludzi. Z tego około 700 ludzi udało się na 
i uejsce przeznaczenia, m ianow icie do dworów 
na  roboty , część zakon trak tow anych  czekać ma 
do 1 kw ietn ia  na pracodaw ców , resz ta  zaś cze­
k a  na  pośredników , w  nadziei, że przy ich po­
m ocy znajdą gdzieś pracę. Z te j o sta tn ie j liczby 
w rócdo w czoraj wieczorem z Mysłowic 583 w y­
chodźców  do K rakow a, skąd  zostali przew ie­
zieni również bezpłatn ie do sw ych miejsc prze 
znaczenia.

Od 1 styczn ia  br. do dnia wczora jszego prze- 
j io I iło prz Mysio wice 130.000 robotnikow  z 
G alicyi i K ró lestw a Polskiego. P . del. F edoro­
wicz^ naocznie stw ierdził liczne nadużycia , po­
pełnione przez rożne galicy jsk ie  b iura pośred­
nictwa p racy  przy  w erbow aniu wy-ehodźców. 
Również żalili się p rzed  nim em igranci na n a ­
dużycia m ysłow ickiego biura  pośrednictw a p ra ­
cy pod firm ą: „N. N obel11. Biuro to zwerbowało 
do M ysłowic całe rzesze robotn ików  z G alicyi 
w schodniej, a  k iedy  przyjechali, powiedziano 
im, żeby czekali, bo na razie robót dla nich nie 
ma.

P . w icepr. Dr Fedorow icz zapom óg w go tów ­
ce nie rozdaw ał z pow odu trudności rozróżnie­
n ia  robotników  zakontraktow -anycb od rob o t­
n ików  w olnych, a ty lko  w-ydal polecenie, aby  
tych  em igrantów , k tó rzy  z powodu braku  środ­
ków  cierpią nędzę oraz nic m ają w idoków  zna­
lezienia zarobków , przewieziono bezpłatnie do 
lvrakow a, gdzie rozdano im chleb i herbatę .

L okalne w ładze przypuszczają, że obecnie
1 spływ  em igrantów  do Mysłowic ustanie i że 
dopiero po W ielkiej N ocy znowu zw iększy sic 
fala w ym odżrów '. P rzypuszczalnie jeszcze uda 
się do Mysłow-ic 30— 40.000 ludzi.

Na g.odnjch wycaodźców złożyli wr adininistra- 
cyi „Nowej Reformy11:

Dunikowska Marya G K, t is-lo W. io  K, Kle- 
mensiew-icz Iklmund 20 K, .-N nitka Frączkiewiez 
3 K, D. 2 K. grono pracowników w przemyśle na­
ftowym przy sposobności zgromadzenia w Jaśl 
zebrana kwotę 40 K. R- W. 2 K. prof. Odo Rujwid 
20 Iv. ‘

Dr Józef Ordyński zamiasl na telefon u Hawełki
2 K.

Dzisiaj po południu o godzinie 3 wyjeżdża do 
B o g u m i n a, starszy komisarz policyi, p. Gał­
kowski, celem sprawdzenia stanu rzeczy na miej­
scu.

Dzisiaj wysłaliśmy także do Bogumina sprawo­
zdawcę „Nowrej Reformy11.

d y m is ję  W szystkie pułki irlandzkie o trzym ały  I spraw ie przepisów  w ykonaw czych  do p rag  ma 
obecnie ponow nie rozkarz wymarszu do Ul-1 ty k i słąźbow ej. Z Galicyi brali udział w te ł de
8teru- |p u  acy i pp. E lr łe rsb e rg e r ze Lw ow a, K einrich

f. K rakow a, R ossbacndlcr z Przem yśla i Sal z 
s p i l f  y i i s  r i .  E u m m a h I  Kołom yi. sekcyi, g enera lny  d y rek to r

r Z E S  i B n i c  WC r r o n c w .  I poczt ośw iadczył, że p rzepisy  w ykonaw cze nie
/ r  , T u  t ns «nogą byc c o u lę ie , w kró tce  jed r maj ą  ię
( T e l e g r a m y  „N.  R e f o r m y . )  I pojaw ić dalsze przepisy  w ykonaw cze, k tó re ,

Dymisya Doumers ue‘a. I Jaw nego s:opnia, uwzględnią życzenia u
Paryż. W  knłoa‘racIi Izby oiiiega pogłoska- ‘^ " 'k ó w ,  co do w liczenia ła t służby,

że w najbliższych dniach w ybuchnie przesilenie I Głos wirylny dla tecłiuikł.
gabineiowe w zw iązku ze spraw a C aillaux’a. W iedeń. Z powodu przyznan ia  przez Sejm 

ogłoski o bliskiej dymisyl Dou-1 g a łk y jsk i głosu w irylnego ' rek to row i polltech- 
m erguea u trzym ują bię. P rzyczyną te j dymi- nikł. o rg an izac je  techniczne w W iod .iu  i w in-
syi ma być ła k l, że po ustąpieniu  Momsa i Cail- nych k ra jach  a u s tr ia c k ic h  wdi ożyły  akcyi o
lanie gao inet siracił swój radykalny charak .er. przyznanie g łosu w irylnego w doW raiw M i 
W czoraj wieczorem odbyło się długie posiedzę Sejm ach innych krajów  ausln rack ich . ' ‘ 
nie R ad y  m inistrów , nie zapad ła  jed n ak  żadna I
decyzva. J a k o  n astęp ca  D oum ergue‘a  w ym ię-1 , Demonstracye Ukramcowr.
niany' jest D elcasse. I erniowce. W czoraj w ieczorem  odbyła się

Paryż. W ybory  do Izby deputow anych, któ-1 wiplka d e m o n s tra c ja  ukraińska przeciw  Rosyi, 
re się m iały odbyć 2G kw ietn ia , zostały odro- z Pu^ 0(pl zakazu  urządzenia obchodu Szew 
czone. \V kołach  parlam entarnych  tw ierdzą, ż e l cz jnk i _w Rosyi. O kiło  4000 dem onstran tów  ze- 
Doumergue może jeszcze dzisiaj poda się dc I Orało Bię p rzed  konsuH tem  rosy jsk im  i redalc- 
dymisyi. Ja k o  jego następcę  w ym ieniają Ariv ia -1 CYM Oro anu  moslcałofil -kiego „N aród Wola . 
niego lub P ey tra la . M inisterstw o spraw  z a g ta -1®0Wionstr»cjre “trw ały  k ilk a  godzin.
nicznyclt ob jąłby  Delcassó. | ------

( I P^ag3- vN ar. L is ty 11 donoszą, że d r  Sviha
Sprawa R ochettea. I wniósł podanie o zmianę nazw iska S^iha na

Paryż. R om isya d la  zbadania spraw y Ro-1 Schw enner, na co mu zez.wmlono 
c h e ttc ‘a przesłucliiw ałb wrczoraj bytego p rezy­
den ta  m inistrów  B rianda, k tóry ' w dalszym  cią­
gu utrzym yw ał, że C aillaux i Monis wypływali 
na p ro k u ra to ra  F ab ra , aby  odroczyd proces Ro- 
ebetteba.

Paryż. Przesłuchiw ania, prowmdzone przez 
kom isyę śledczą w sprawne R ochetta , nie posu­
n ę ły  sp raw y ani na krok naprzód. Przeciw nie, 
spraw a w ikła się obecnie jeszcze bardziej, gdyż 
C aillaux oświadczy-! pod słowem honoru, iż 
adw o k at R ochette’a, B ernard , przy-szedł do nie 
go z

- Z7ani?dbany  k a ta r  niejedn 
już przypraw!} o ui ral ę 
zdrow ia. '  '* ^ ^

i

< »THER AP1A“ W Uirkwenicy nad Adryały  
kiom, sanatoryum  fizykalno-cly ete tvczne z za  
k ładem  wodoleczniczym1 —  gimnastymzno-or 
topedy-cznyin i t. d. Zimowe uzdrowuslco klima* 
tyczne. —  K ierow nik: Dr Ja n  Rcgiec, w leci 
lekarz zcL-oj^wy w Rym anow ie.

łe lM ir a e  i l e l i t o
aiBdflifiotii „Hoi2] asiORny"

i 2 4  marca.
K atas tro ra  w W enecyi.

W enecya W czoraj odbył się pogrzeb ofiar 
ka tastro fy  na L id o . ' W szystkie trum ny  usta- 

, ab y  odroczył proces R o ch ette ’a. | wiono nr kościele w  San G ioranni e Paulo ,
gdzie odbyio się nabożeństw o. Na trum nach  
złożono mnósi wo wueńców, między tym i w ieńce 
od króla i królow ej.

B ernard tem u ośw iadczeniu zaprzecza.

Przesiuchatila pani Caillaux.
Paryż. W czoraj przesłuchano panią Caillaux.

Z zeznań jej w ynika, że o sta tn i list, ogłoszony I W alk i w Epirze.
przez Calm ettebi, zosta ł jej skradziony. K ra- A teny. B andy a lbańsk ie  zaatakow ały  miej- 
dzioży dopuściła się jedna  z jej przy jació łek , scow m ść Salessi. M ieszkańcom przyszli z po- 
k tó ra  o trzym ała za to  30.000 franków  od Cal-1 mocą pow stańcy epiroccy, k tórzy  odparli Al- 
m ellebi. Ibańczyków .

Paryż. Sędzia śledczy p izesłuclia l w czoraj A teny. P ow stań cy  epiroccy walczą z coraz  
księżniczkę E stradere , )\vłą w spółpracow niczkę I ąViększem  p ow odzeniem . Żandarm erya a lb ań sk a  
„ F ig a ra 11, k tó ra  zeznała, że przy  separaey i p. cofa się na ca łej lin ii i opuściła już K orice. —  
Ca i 11 a 11 x z pan ia  D uprć, znkzczono trzy  listy . I Pow stańcy ep iroccy  zbliżają się d °  K orycy, 
Pani Duprć jednakże zachow ała fotografie tych 
listów. G alm ette, k tó ry  o tem  wuedział, ofiaro- Ateny. P rzyw ódca rucliu pow stańczego w 

Epirze północnym , Daulis, koncen tru je  św iete 
bataliony w rożnych  punktach  E piru . J a k  s ły ­
chać, K oryea m a być ogłoszona przez pow stań ­
ców za stolicę autonom icznego Epiru.

w at dwom osobom, m iędzy tem i św iadkow i, 30 
tysięcy  franków  za um ożliw ienie m u spo tkan ia  
się z w łaścicielką fo tografij, o trzym ał jed n ak  
odpow iedź odm ow ną. Poniew aż atoli „F ig a ro 11
ogłosił lis t z podpisem  „ J o 11, pani O aillaux m o-4 „  „  „  ^
g ła  przypuszczać, że G ałm ette posiada tak że  Rezygna ya marszałka Chramca. Z Nowogo
dwa inne lisi ■ Targu donoszą nam: Marszalek powiatowy,drChra-

Paryż. Śledztw o przeciw  pani C aillaus bierze n' ier' ***** re5p W ..v ę  z tego powiatowego' u-
dla niej o tyle k o rzy stn y  obrót, że k ilk u  św ia d -J17-1 1 
kóv4r zeznało, iż isto tn ie  istn iał zam iar ogłoszę-

Ulster pod bronią.
(1 e 1 e g r. „N. R o f.11)

Londyn. Si* E dw ard  Carson ośw iadcza, że 
czad znajduje  się obecnie w kłopotliw em  poło- 
żeuiu. U łstcrezycy  dalej będą prowuadzili swoją 
akcyę i w dalszym  ciągu czynić beda przygoto- 
rvania wojenne do walki z rządem i odparcia 
a tak u  w ojsk rządow ych. Uister nie podda się 
Aigdy rządowi. A rm ia F ls le ru  jest w zupełno­
ści przygotowana do walki.

Londyn. W Izbie gm in prem ier A sąuith  o- 
sw iadczył. że w ydano zarządzenia czysto o- 
cł.ronnej n a tu ry . N i e m a  m o w y o w o j- 
n i e  d o m o te e j. l^odobne postępow anie b y ­
łoby zastosow ane także , gdyby  chodziło o 
slre jk . F ak tem  jest, że szereg oficerów, mię- 
dlCC tym i generał Gougb, powróOili bezw arun­
kowo na swe stanow iska .

B alfour w yszydził usiłow ania p rem iera  As- 
ipiitba, k tó ryby  p rag n ą ł to, co zaszło w  arm ii, 
p rzedstaw ić jako n ic nie znaczące/ep izody  i o- 
św iadczył. że in strukeye , w ym ienione przez \ s -  
tju itba, są }>rzeznaczonc dla F lsteru .

Wymarsz do Ulsteru.
Londyn. Oświack zenie A sąuitha

N A D E S Ł A N E .

(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

(Najgorszem ziem  naszych czasów, najbar-

nia listów  pryw atnycli, pisanycn przez Cail- 
lau x ‘a do żony, p rzed  jej poślubieniem . Tani 
C aillaux za pom ocą zam acha chi la ła  ogłosze­
niu  tych  listów  przeszkodzić.

N a żądanie pani C aillaux przesłuchano roz­
w iedzione żonę księcia  Mon. co, obecnie k s , |  .
R icbełieu, jako też  księżnę M ossagne, k tó ra  pro-1 51f rozpow szecłm ionem  cierpieniem ) jest za-

. . -  , - _ 1 I x*pnw A /d , «  a „  i nnf-i U rrn 4 rrtn ł*rln An ■ A I 11K r» fl A L o ta 1 A
w adziła w  „F igarze dział „E cha z tow arzy 
stw a11 i dopiero przed trzem a tygodniam i w y 
stąp iła  z redakcyi. Za pośrednictw em  pani 
Mossagne dow iedziała się pani C aillaux o za­
m iarze ogłoszenia jOj listów  pryw atnych . Ze­
znania ks. Messagne i ks. Richelieu przyczy-ui 
ły  się do złagodzenia sądu o zam achu pani 
Gaillaux.

o zułsłciiie Rfliln Biiiiłiai
(T e 1 e g r. „N. R e f.11)

»Vieiłeń. P rezyden t Izby posłów  wyjeclial na 
dłuższy poby t do Salcburga. P rzed  w y ja z d e m  
konferow ał dr. Syhvester z prezydentem  mini­
strów', k tó ry  ośw iadczył, że  zw oła łby  Radę 
państw a ty j ko w tedy, gdyby  by ły  gw aranoys, 
że parlam ent będzie zdolny do pracy.

K w estya ta  pozostaje więc dalej o tw artą . —- 
Rząd obce po sosyi delegaoyjnej podjąć na no- 
wro próbę zbliżenia czesk o-n iem ieck iego , przy- 
ozem okaże się, czy będzie m ożna zwołać par­
lam ent.

R okow ania ugodow e.
Praga. Mimo ofic ja lnego  zaprzeczenia z kół 

ag ran  y  h, odbvwraią się ua  razie poufne roko-
w_ nia "między agraryuszam i czeskim i a nie-
niomiock! w spraw ie ugody Zdaje się, że z obu 
'Stron w /brane będą małe ko m ite ty  dla przepro­
w adzenia prac przedw stępnych.

Z Austryi i Węgier.
( T e l e g r .  „N. B ef.“)

W iedeń. W  obecności m inistra robot p u ­
blicznych T rnk i odbyło się wczoraj otw arcie 
zak ładu  dośw iadczalnego dla budowli w odnych.

Pożyczki austryack le .
W iedeń. G iełda przy ję ła  rozporządzenie w 

spraw ie now ej pożyczki m ałą h a u s s G ą . 8ub- 
sk rypeya  na  nowre bony kasow e w  kwrocie 375 
miłionów koron będzie ogłoszona w najbliż­
szych dniach.

W czoraj w ieczorem  zaw arta zosta ła  o sta ­
tecznie umowa m iędzy m inisterstw em  skarb u  a 
konsoreyum  bankowrem. K urs em isyjny w yno­
sić będzie praw dopodobnie 95. Równocześnie z 
einisi ą bonów kasow ych pojaw i się em isya no­
wej ren ty  w  kw ocie 130 milionów koron na 
w ycofanie bonów  kasow ych, brzm iących na 
dolary . ,.aT

Piagm atyka dla pocziowców.
Wiedeń. W czoraj zjaw iła się u generalnego 

dy rek to ra  poczt, d epu tacya  urzędników  pocz­
tow ych ze w szystk ich  krajów- austryack ich  w

wsze chroniczne zatw ardzenie  lub zapchanie. 
Powrsta je  ono przez przeciw  n a tu ra ln e  n ag ro ­
m adzenie się i zatrzym anie resztek po traw  w 
kanale kiszkow ym  i wywmłuje w organizm ie 
najn ieprzyjem niejsze w rażenie. D ługotrw ałe za­
tw ardzenie stoi na przeszkodzie całem u pro­
cesowi traw ienia , a zatem  i odżyw iania się cia­
ła. a n ad to  w następstw ie w yw ołuje zm niejsze­
n i  się energii danego osobnika. —  N ajsku tecz­
niejszym  środkiem  przeciw' zatw ardzeniu  ejst, 
ta  nrzcz pierw sze pow-agi lekarsk ie  w szystkich 
pięciu części św ia ta  uznana Saxlelinera „H  u- 
n y  a  d y  J a n o s 1 woda gorzka. Nie powinno 
je j zatem  brakować w żad i.rm  domu. 1332

Pobłażliwość maleli
wobec niecuęci dzieci do mycia głowy, mści sii» 
srodze na włosach dziatek. Należy przeto, be^ 
względu na porę, co tygodnia myć główki dzie­
ciom g o r ą c ą  wudą i szamponem desynfekcyj' 
nym D ra L ustra , wcierając pianę szainpunu sta  
rannie w skórę podczas mycia. 335 8 ?>

Ud M ll/Dltaph z P°wodu ^ y i azdu jeden z pier.y 
ll« ipl/KuOlIlu szorzędnych, dobrze p roso rru ją  
cych pensyonatów  w Krakuw ie Kraków-, puste 
restan te  „Poważni re f )e s ta n c i“. 2207 3 3

0 1  wielu la t najznakom it 
sze i przez znam ienitych 
lekarzy zalecane pożywię, 
nie dla dzieci i dorosłych 
w w ypadkach niestraw noi 
ści, osłabienia lnb braku 

apetytu . Idealny, bardzo chętnie zażyw any śnF 
dek wzm acniający dla rekonwalescentów, który 
pobudza apety t i działa na  prawidłowe traw ie­
nie. 2715 6 7

Jak uzyskać piękną cerę?
To py tan ie  zostało rozw iązane w sposób p ro ­

s ty  przez in s ty tu t este tyczny  w- P aryżu ,, w pro­
w adzając w obrót handlow y p rep a ra t do m ycia 
tw-arzy zam iast m ydła, pod nazw ą „Lactoł“, 
k tó ry  usuw a wrsz tlk ie  nieczystości skóry  — 
gładj.i zm arszczki, bieli i wrygładza cerę.

„Lactol“ sprzedaje się tylko w pudełkach 
z e ty k ie tą  n ieb ieską z dwiem a głów kam i w oe- 
nie kor. 2 i jest wszędzie do nabycia  w  apte-‘ 
kach  i drogueryaoh.

R epreze tan t na  A ustryę:
Air. L eszek  Ś la d o w sk i —  L w ów .

m i-  S T A  Ł Y M  K O  N  K t l  R S '

B i

NajznRczni1 jszc uzdrowisko łaiimatyczne na  austryac- 
kiej Riwierze. IV /m arzono położenie pośród przepy­
sznej roślinności. W spaniałe drogi do przechadzek. 

Ożywiony ruch okrętów.
Prospekty za darm o w ysi la kom isya klim atyczna, 

Abbazya. " 9196 1 6

Faya prawdziw-e sode.iskie m ineralne pasty lk i 
praw-ie od trzecłi dziesią tek  la t o kazały  
się najskuteczniejs/.em i przy  kaszlu , 
chrypce i ka ta rae  d ró g  oddechow-ych 
i t. p.

Faya p r a w d a  sodeńskie m ineralne pasty l- 
i ty lko  te! —  w yrab iane  są ze zna­

nych od daw na i za lecanych  dla kuracy l 
gm innych leczniczych źródeł nr 3 i 18 
m iejsca kąpielow ego Boden nad Taunu- 
sem.

Faya praw dziw ych sodcńskich  m ineralnych 
p as ty lek  musi się żądać, chcąc o trzym ać 
najbardzie j dz iałające sole w spom nia­
nych  źródeł.

W szędzie do nabycia  po cenie 1 K  25 h  za 
pudełko. 457

L e c z e n ie  re u ra a ty z m ó w ,
ai łretyzmów i chorób stawowych za pom ocą 
uhra-fioletowego światła (sztuczne słońce gór­
skie), fanga, rad ia , d ia th en n i’. Leczenie skrzy­

wień kręgosłupa, gim nastyka lecznicza. 
Zakład ortopedyczny Dra Chlumskiego, Profe- 

fesora Uniw. Jag iellońsk iego .
Kraków, kynek  kleparski 12, teł. 540.

1958 4 5

Zfc e ra jc ie ..M ark i re k .a m o w e  z n a sz y c h  p u d e je 1 '- 
od tutfck 1 o k ład k i od bi’D ulek c y g  a r e to w g c h  v

DLA

1. Palący tu tk i 
4.000 wygranyc.h 

w  kwocie 35.000 K.
K lasa VI. 2.340 wygr. 

„ V 1 006 „
IV. 500 „

„ UL 100 „
II. 48 „

I. 12 „

2. P a lacy  bibułki cycai 
G.OOU w ygranych 

w kwocie 50.000 K.
3 000 wygr. K lasa Vrt.
2.000

800
150

48
12

V
IV‘
£H
II
u

lilmlck
K L A S Y

VI. i2  m arek reklam ow ych lub okładek od
V. ..1 ,, ,, „ ,, „ 1

U IG „  ,,  „  ,, ,. „

HI. 50 „ ,, ,, ,. ,, * ,,
II. 100 „ ,, „ „ ,. „
I. 200  „ . ,, „ ,, ,, ,.

Rozdziela się nagrody 6 razy w nokit — N agrody roa 
daje się od 4 kw ietnia!9I4i Gdyby do jrdnej l.lns, 
nadesłano więcej zgłoszeń, niż jes t nagród prz.ezn* 

czonycłi, w lakim  razie ro z s trz \g a  losowanie. 
K ażdy palący może k ilkakrotnie premie otrzymać, je . 

dnakźi nie dostanie nigdy tego samego przedmi tfu.
Bliższe inform acyp:

Socie le  Abadie, W iedeń X. D ay iu g asse  92.

K u rs a  fe le g ra lic z s i© .
Wie: eń, 24 marca. (Giełda poranna).
Maiki 117'65. IK uta m ajowa R3‘75. Renta koronowa 

węgierska 82 25. Akcye austr, z akt. kred. 637 50. Akcyo 
w;g. zakładu kredyt —•—. Akcye Anglobanku 314'—. 
Akoye Gnionbanku 607-50. Akcye Bankvereinu —'—. 
Akcye I.aenderbanku 519'50. Akeyę kolei państwowych 
713'5C. Lombardy 103'—. Akcye fabryki broni —•—. 
Akcye tytoniowe —•—. Alpiny 822'—. Rima Murunyi 
662‘50. Akcy praskiego Tow. żelaznego 2499. Losy tu ­
reckie 227'25. Ruble 253‘25. Skoda 763-—. 4 1/, proc. Li 
Sty zastawne Banku galic. dla handlu i przem. —■—.

Usposobienie: spokojne.
B f l l i ,  24 marca. (Giełda porani a).
Akcye kredytowe 209-— Tow. dyssontowe 197-25.
Bohum 0 —•—. F eu ir O-—•—,
Usposobienie: słabe.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 24 marca, l a r g  zbożow »
Pszenica na kwiecień 12‘51 do 12‘59; pszenica na m®j 

1244 do 12‘45 pszenica na październik I4 2 ‘ do 1P28; 
żyto na kwiecień 9 48 do 9 49; żyto na październik 8-89 
do 8’70; owies na kwiecień 7'67 do 7'68; ow ;s na pa­
ździernik 7'71 do 7-72; kukuradra na maj 6‘77 do 6'73; 
kukurupza na lipiec 6-89 do 6'90; knknrudza na sier­
pień —•— do — ; rzepak na sierpień lfi’85 do 5’95.

Oferty; mierne. Chęć kupna: mierna. Usposobien.ee 
spokojne; pogoda-, wypogadza się.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: j

M i c h a ł  K o n o p i d s K i .

wAr - - . oD aily
Mail- minio ten  sk u tek , źe wielu oficerów  z ge­
nerałem  Goiighioin na czele cofnęło w niesioną

k. fcder, F ioryaM a 6 poleca najnowsze S erw isy  sio ło  me, ovsSk  ̂
BzISo luksusów©, oryg. Kryształy i Terrakoty dla dekoracyi stołów. J 
Ceny najniższe i na żądanie ^dogodne spłaty. — ^  y ls^ csa y  s k le p  sa



9 o .
s T c f l S  *

N  O W  a  i i  E  F  O  R  i  A , W to re k  2 4  M arc?' 1 9 1 4 .

Rutynowany urzędnik
władający językiem polsk'm i nie­
mieckim, korespondent i koncepista, 
znający ustany, kóiążkowość i wszel­
ką m anipulację biurową, dobrze się 
prezentujący, szuka posady. Także 

prowincyi. lub jako podróżujący. 
,,Xr. ’7 966 okaziciel karty na brou“ 
poste restante Kraków. 11132 16 20

Koiic. IMaa suneyy i hiipna 
17. T e l a s z n l c k l e J
w Krakowie ul. Floryańska I. 4 9 ,1 p.,
nadeszły nowe i używani stylowe 
sypialnie dębowe jasne, trzechowc. 
jadalnie paiisand., m eoi: salonowe 
m ul,., garnitu i biały „Ludwik XVI“, 
biblioteki, biura, sekretarki, serw ait- 
:i konsole, lustra, fortepian krót­

ki. dobrej marki, obrazy. 1792 7 8

pod firmą

w Krakowie 
ulica św. Jana L. 13,
sp rzed a j instrum enta z pier­
wszorzędnych fabryk najta­
niej z gwarancyą kilkoletnią. 
Wyłączne zastępstwo firmy 
Braci Siingl. 252 21 O

5 0 ° |0
kto nżywa znanych z dobroci ebcn- 
cyj do wyrobu wódek i likierów 
marki „S tella". Flaszeczka 25 h, 
50 smaków, do nabycia w firmie:

b P O R N  I  S P .
K raków , F loryańska 14, -

2325 2 5

3J © ie i i
ze szKuł wydziałowych p o ­
t r z e b n y  do nauki w cukierni 
'.V. N u w a k a  w  B o c h n i .

£328 3 8

*■ a d n ie  u m e b l .  in ie s z k a i .ie ,  1
“ ■ lub 2 pokoje, przeup.. kuchnia, 
łaz'enka, od 1-go względnie 15-go 
kwietnia, tanio do wynajęcia. — 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Ad­
m inistracja „Nowej Relormy“ pod 
E. *1. A. 2331 2 2

&ss!Ddsy wiefskle
czysto wieprzowe, specjalne, wyra­
biane ze szynek i polędwic, oraz 
inne wędliny, wytwarzane sposo- 
oem domowym wiejskim — o 100%  
lepsze niż wszystkie wyroby inne — 
tndziez smalec, c e le m  z a p o z n a -  
d ia  P . r .  P u b lic z n o ś c i  z  d o b o ­
rowemu! w ę d lin a m i s p r z e d a je  

o  10'7'0 ta n ie j  n iż  w sz ę d z ie  
Ditrw szy specyalny skład wędlin
S m a k ó w , n i .  D ł n g a  2 4 .
Kopcom i' odsprzeduwcom znaczny 
opust! |  1443 10 30

Speoyalista
w ostrzeniu brzytew , Al. Madei, 
ni. św M arka 25, u fry z je ra . 

1569 8 10

S onces. B iuro

norady pstfjtłkssfój
ul. Rremerowska 12. 1 p., sporzą­
dza fasye, deklarocye poaaL, udzie­
la informacji. l b l l  9 10

meto 1? Ansona, udziela tanio R. 
71 G., ulica Gołębia 16, II p., front. 

2064 6 10

JP8 A  P O S T
codziennie świeże

masło dû sftio
deserowe i kuchenne, podgw a- 
rancyą w najlepszych g a tu n ­
kach, po najtańszych  cenach,

poleca 2078 5 6

Głowni1 skład mssła i ssrów 
L  GMśnwfk

Braków, u l  Dlaga 1. 5.

W illa
d o  s p r z e d a n i a  a !b o  J© w y -  
n a j ę c i a .  — Pięknie położona, 
pod lasem, ogród, 10 pokoi. 
Od K rakow a koleją 40 minut, 

blisko dworct 
^  iadomość bliższa w Adm1 

n istracy i ,.Czasu“. 2038 6 9

idyiićrny miód!
pszczelny, deserowy, 5 kg. K 8’30, 
miód kuracyjny rarytas, 5 kg. k  
l'60. — Hasło stołowe co dzień 

świeże, 5-kg. paczka K 1250. — 
W ysyła za zaliczką — J. Farba, 
Podhajce 76 1261 17 20

Po najwyższycłi cenach
kupuje używane ubrania męs- 
k io  i uaraskie, M. Schwarc, 
Kraków, ni. Jozela 1. K artka 
w ystarczy. 522 12 o

tijrajiii ujazdów i nprzeży
ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wrborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodząc.} landa, 
połkryte jeJnu i dwukonne knczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryolety, browne i t. d. — Ku- 
j u e też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis K a ro l  F is c h  sr , "Wie­
d eń . 17, 1 . a t e s t ,  asse 72. Hotel 
NordDahn. Tel. 20107. 241 31 0

nie sprowadził sobie jeszcze ten i ów 
nojego obficie ilustrowanego kata­
logu z przeszło 4000 rycin? Tenże 
przedstaw ia największą obfitość n a j­
lepszych i najstosowniejszych poda­
runków okolicznościowych, jak  i 
wszelkiego rodzaju użytecznych ar­
tykułów w przedniem wykonaniu, po 
najtańszych cenach. K atalog ter wy­
syła się każdemu na żądanie za dar­
mo, opłatnie. 445 4 6

C. i b . nadw . dostaw ca 
Jan  K onrad, Dom w ysyłkow y 

w B ruz Nr. 350 (Czechy).
Zegarki niklowe 3-90 K, zegarki 
srebrne 8'40 K, budziki niklowe 
2-90 K, zegary wahadłowe 9-00 K, 
zegary z kukułką 7 '50 K harmonijki 
6‘00 K, skrzypce 5'80 K. Wysyłka 
ta  pobraniem. Niema ryzyku' Wy­
miana dozwolona Inb zwrotpieniędzy.

Ł e k e y f
do klas po^p. i wydziałowych, u- 
dziela pod przystępnemi waru’’,ka­
mi Balbina Finder, Kraków, Staro­
wiślna 51, ofic., II p. 2339 2 3

S o u c r f a t o j *
zdolny, były ofiuyant sądowy, po­
szukuje posady od 1 kwietnia, w 
hrakoY.de lab na prow incji. Zgło 
szeniu pod ,,Solicytator“ przyjmuje 
Administr. „N. Reformy1*. 2354 ó 4

ć j*4nna inteligentna, władająca 
“  językiem polskim i niemieckim, 
w słowie i piśmie, pisząca na ma­
szynie, poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia biurowego zaraz. Zgłoszenia 
pod A. W. po»te restante K ra k ó w , 
za okaz. kw itu inserat. £371 2 £

A p t e J s a
A. K a rp iń s k ie g o  w  R zeszo  w&c,
poszukuje zaraz u c z n ia .  — Nie- 
uwzględnione zostaną bez odpowie­
dzi. 2315 l  10

W
poszukuje m ło d s z e j  s i ły ,
obznajomionej z fabrykacyą 
wódek, rosolisów i likierów ; 
oprócz tego będzie powierzony 
dogląd szpichlerza. —  Zgłosze­
n ia listom ne pod B. B. 230n 
przyjm uje A dm iuistracya „N. 
Keformy“ . 2300 3 0

G ustowne #  i łatw e O  do 
9  samoczesania 9

" fryiury •
w yrabia ze W swoich 9  wło­
sów 9  jakoteż i z danych 9  
kapuje  wy czesane włosy 9  
F ry zy er & ul. W olska 1. ©

2232 4 5

F a c ł i y
kompletne urządzenie sklepowe z 
drzewa mahoniowego, amerykań­
skim orzechem inku=trowane, nad­
zwyczaj ozdobne, okazyjnie do sprze­
dania. — Wiadomość: Dekorde, pl. 
Szcztpuński 8. 2224 4 0

Cukiernia
w większem mieście obwodov en., z 
komfortem urządzona, z powodu 
stosunków [amilijnych Jo sprzeda­
nia. — Wiadomość pod P ro m ie ń  
poste restante L w ów . 2140 4 8

Automobil
Daimler, 20 HP., Lando, p ra­
wie nowy, okazyjnie do sprze­
dania. G arige Rudawski i Ska, 
Kraków, plac Biskupi. 2223 4 o

Główny skład w Drogueryi J. Ha- 
nak i Sp. Mag. Farm ., Kraków, 
Szewska 5. 812 10 >

Reszto.: oKazyjne na kostyumy, bluz­
ki i suknie, oraz jedwabie w różnych 
kolorach, po 56 hal. za iukieć. — 
Kraków, D ietFw ska 69, wejście od 
ul. Brzozowa 4. I p. 1740 7 7

D yw any
perskie i smyrneiiskie, 
w wielkim wyborze, w 
dogodnych warunkach, 
2077 poleca firma 4 10

B l u F a u m
ul. b ie iia  81.

obecnie bawi tu krótki, 
czas naprawiacz dywa­

nów. Telef 2083.

R.Ta  n a d c h o d z ą c ą  w io s n ę
p o l e c a m  d o  s i e w u  gg 981 10 10

N a j l e p s z e  n a s i o n a

g o s ę d u a r c ż e ,  iejśu e, w m / y i  n c , k w ia to w e ,
z gwarancyą czystości i siły kiełkowania

S i!tZ £ W K A  O W O C O W E  1 O Z D O B N E ,
K r z e w y ,  r ó ż e  p i e n n e  i  k r z a c z a s t e ,  oraz wszelkie a r t y k u ł y  
wchodzące w zakres o g r o d n i c t w a  i r o l n i c t w a ,  T o w a r  d o b o ­

r o w y .  C e n y  n f z k i c .
L e n n i k  i i s p e c y a l n e  o f e r t y  w y s y i a m  o p ł a t n i e

E. F r e e g e  ¥ raków .

przew yższająca jakością i dobrocią wszelkie inne w y­
roby m asarskie, poleca ko lekc/e  świąteczne 5-kilowe, 
sk ładające się z 8 gatunków  różnych deserowych 
wędlin bez szynki, zr cenę 10’50 K  wraz z opakowa­
niem, zaś kolekcye 10-kilowe z szynką, za cenę 21 K 

wraz z opakowaniem.

Sjjecyaincśc fabryki: Kiełbasy \ szynki sanockie!
W szelkie zamówienia uskutecznia się odw rotną pocztą 
za poprzedniem nadesłaniem należytości pod adresem 

fabryki. 2194 3 o
Generalny zastępca na Wiedeń, Lwów i Kraków:

Z. M ik ^ s k i  i Ska w  Krakowie.
. „ V ,  w-m W W W W W M

L, 107 14. 2342 3 3
dróg.

O bw ieszczenie.
Gmina m iasta K rakow a rozpisuje publiczną licytacyę 

na dostawę pełnych obręczy gumowych, benzyny, oliwy i wa­
zeliny, dla ciężarow ych automobili m iejskich i walców ben­
zynowy ch.

O ferty  pisemne, opatrzone m arką stemplową na 1 kor., 
w opieczętowanej kopercie, składać należy do d n ia  3 % g o  
m a r c a  1914 r .  do godziny 1 2 -tej w połuduie w biurze Bu 
downictwa miejskiego, Oddział drogowy.

W arunki ogólne i szczegółowe, w k tórych  je s t okre­
ślona wysokość wadyum osobno na każdą z powyższych do­
staw, przeglądać można w Budownictwie miejskiem, Oddziale 
drogowym, w godzinach między 11 a 1 w polnunie.

M a g i s t r a t  s to i .  k r ó l .  m . K r a k o w a ,
dnia 19 m arca 1914.

G U
WYFyÓB KRAKÓW.DUNAJEWSKIEGO

C le w n y  s k ł a d  ó E IM  i : k a ,  K r a k ó w , R y n e k  Jhm ia A -B .

LW . 43541/914. 2052 3 3

0§Sos2enig_k^imrsiL
W ydział krajow y obsadzać będzie posadę k i e r o w n i k a  

krajowego zakładu wychowawczego dla nieletnich chłopców 
w Przedzielnicy.

W arunk i ubiegania się o tę  posadę ogłasza W ydział 
krajow y rów nocześnie w urzędowej „Gazecie Lw ow skieju 
i na tablicy ogłoszeń w swoim urzędzie.

Term in wnoszenia podań do W ydziału krajow ego 
upływa z d n i e m  15 n a j a  1914.

We Lwowie, dnia 6 m arca 1914.
P io t r o w s k f .

K ń J0 »00 główna wygrana przy ciągnieniu losów państwowych 
22 stycznia 1914, padła na los Nr 310.124, u mnie kupiony.

L o s  i u r o c k i
Ciągnienie już 1 kwietnia 1914 r. 
6  c ią g n ie ń  na ro k  6  

Główna wygrana złotem

f r a a k S w  mmn
i  fr. 200 .000.

Los got. około 239‘— K lub na

41 Lopgilatyi [iiy.
Na ro k  2 ciągnienia.

Ciągnienie już 1 kwietnia 1914 r. 
Główna w ygrana;

1 9 0 . 0 0 9  k e r .
bez żadnego potrącenia, dalej 5 

wygranych po 200 K.
47 ra t miesięcznych po 6 K Los gotówką 3 1 5  K lub na

2 Iosy na tylko 47 r i t  miesię­ 136% raty  miesięcznej po iO K
cznych po 12'— K. Trzechletnie odsetki 24 K  wyno­

| 3 losy na 47 ra t mieś. po 18 K szące, należą do kupującego los 
i dolicza sie je  przy końc u zapłaty, 

hyc w yciągnięty, •wgijsf f i® -  Każdy lo s  m nsf

Oba losy  razem  ty lko  n a  *3 ra t m iesięcznych po 15 K.
Natychmiastowe wyłączne prŁ.wo_do wygranej już po złożenia pierw­
szej raty na prawne potwierdzenie knpna. Zamówienia przek. poczt.

W ie d e ń s k i d o m  w y m ia n y  Robert Reitler
Wiodeń, IV., H aup tstrasse  20 A — tylko Paulanerhof.

Znakom ita.

Herbato i  oleić
w s z ę dz i e  w kraju do nabycia

iZ n f /l i i  i Syn
n i M o w i e .191 16 0

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 3 .

I n f i w e s  d o  o d s i a p l e n l a
zarobek  50°/0. Masowy artykuł codzienn. potrzeby. Kapitał potrzebny 
2000 K za  tow ar. Interes także dla pań b. dobry. Zgłoszenia: „Zy&it 
507„“ poste restante K raków . 2337 2 2

Popierajmy przemys1 krajuwy!

Handlow~.ec
pracujący od 20 la t w handln, przy­
stąpi jako spólnik do handlu lnb 
innego rentownego przedsiębiorstwa, 
z większym kapitałem. Zgłoszenia 
II. Z. poste restante K raków , za 
okaz. kw itu inberat. 2362 2 3

Płatniczy
i  k i e r o w n i k  r e s t a u r a c y i
potrzebny zaraz z kwueyą. — 
W iadomość: Hotel Narodowy, 
między 4— 5 po południu.

2372 2 3

Żądajmy w handlach i trafikach
149 16 20

W YRÓB GALICYJSKI

nEOLEPSZE PARAF!fiOWAME

M.ADLERSBćRG-BOLECHÓW.

tylko zapałek 

wyrobu 

galicyjskiego!

Najlepsze zapałki szwedzkie w szędzie t!o nabycia!
■MBlMIWUh. -SBga B B

W

oferuje ja ja  wylęgowe rasowych kur, hodowlanych przez członków w czy­
stych stadach:

czerwonych RhodeisianJ, odznaczonych na wystawach I pagroaami pc. 
elitekokoszkach b. 10 K, przeciętne 6 K, Zielononóżek b 5 K, Kukułek, 
Kochinchinów, Jedwaonych, Wajenaotty, kaczek Peking b 6 K, PantareK 
b 6 K, Indyków-mair.utów bronzowych b 10 K za tuzin =  15 sztuk, 
oraz japońskich Karłów Ma-Siro-Chaho b 2 K zrnka Filia ręczy czystą 
rasę i 100% zalogu. Znaczek na odpowiedź. Zgłoszenia do sekretarza 
W idysław a Dzladyka, Sam bor. 2016 3 0

Sęfiradera patrony ll3t'*irowe
które n iezliczone razy  okazały się do- 
brem i, dają przew ybarno  lik iery ,
w przeszło 100 gat., w sposób bardzo tani 
i nadzwyczaj prosty. — Cena patronu, 
wystarczającego na 2•/, litra  80 |h do 
K l -40. Przekonać się jedną próbą. Szcze­
gółową broszurę ze świadectwami wy 
Była główny sk ład  na Anstro-Węgry i Bośnię

Ka&ger Ufissle  ̂ ESI ?., Heumarht 3.
308 6 0

Co to jesł f,B ew a“?
r  a « A /i |* q  i rsŁ gw arantow  ane czyste, deserow e masło ro- 
w t J W i l  a  ślinrtó, bez w szelkich dcmieszek i tłuszczów.

Gewira je s t nadzw yczaj w ydatna.

f^lL- 'T U  W U^ iU oszcz^ za g ° sT0'lyn i0m w ille  pienię-

nadaj e do wszelkiego rodzaju pieczywa, do 
U t J W i l  “  wszelkich potraw  i sm akuje z bułką lub chlebem.

Jen era ln e  zastępstw o na  G alicyę i Bukowinę:
E lia sz  R eich , Kraków, tel. 1560. 1371 11 20

Ó Y a i j  C u - 1 a t u c n i  u

N fJ J tA S T £ M /

¥

t v e  w s r t j s H i . c l t  a p t c h a c h  
, i d r o g u e Y y a c h  &

Główny Skład na Galicyę i Bukoto ię 
PIOTR Ml KOLASOH Ś S K aS  ' /
= =  DRÓG U ERYA W t uWOWIC

,    . . .     ,
to
o

Mnśc nu pl2$i
znana z dobroci, urtiwa w 5 dniach 
gruntowni" piegi, liszaje, opalenie 
słoneczne i wszystkie nieczystości 
sKóry, wciera się ją  a noc, a rano 
zmywa twarzy m ydłem  kw iato- 
wenr. Cena maści 1 kor., mydła 
70 hal. — Wyrób i skład w apte­
ce J . Niesiołowskiego w Tarnowie.

2146 3 10

Aspirant fiirra cyi
II roku, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: „Pracow ity" poste 
rest. Kraków, poczta Kleparz 

2391 2 3

Ładny rosły koń
maści gniadej, doskonale ą. 
jeżdżony pod w ;erzch i w p0. 
jedynkę —  le k k i  f a e t ^  Pół- 
kryty , na gumowych kołach, 
oraz k a r e t k a  i .upr2^  * ł  
w s z y a łk c  w  b a r d z o  d o . 
Drym. s t a n i e  razem ̂ luh z o- 
sobna d o  s p r z e d a n ia - .

W iadomość: ulica Szy Mńa 
1. 15, I  piętro, między godz. 
10 a  1 przed południom- 

2406 2 3

Sklep
obszei ny, w raz ze składem, 
zaraz do w ynajęcia. W iado­
mość: Hotel Narodowy, między 
4— 5 po południu. 2373 2 3

lYiasć ogrodniczy
prądnicką

doskonałą do szczepienia i sma­
row ania ran, naszego wyrobu, 
sprzedaje komisowo Reini i Ska, 
Kraków, R ynek gł., A-B. 

Zakład Sadowniczy

2142 3 3 „ G l i n k a " .

_®1)JŁssr

h i A  T J R T ?
d la  p a n ó w  i  pań

wprost z fabryki dla prywatnych, 
po najtańszych oryginalnych ce- 
nacn fabrycznych, stąd wielkie za­
oszczędzenie na zaknpnie. Piękne 
nowości wiosenne i letnie, najwy- 
Dorniejszej jairośri, 1726 8 0

l i s z t k i  z a  b e r c e n !
Zażądać naszego zbioru próbek 
Pierwsza śląska faoryczna wysyłka suk.ia

durniów vJagernuor(). piat KoitiClny 17. Śląsk austr.

Niemka z Poznańskiego, posznknjg 
całodziennego zajęcia od 1 k wre tuja 
b. r. Zgłoszenia pod „Nienita" pesto 
rest. Kraków, za okazaniem bankno­
tu  10 kor. Sery a 046175, 2304 4 6

Pnńlnilr lUlJ spólniczka z kapita- 
■ IpullllR  łem 15.000—20.000 ror. 
celem rozszerzenia działalności kon- 
cesyonowanego przedsiębiorstwa 
elektrotechnicznego poszukiwani. — 
Współpraca w dziale bnchalteryi i 
korespondencyi pożądana. B. M. posto 
restante Kraków, za okazaniem kwi­
tu  inser. 2388 2 2

od I-go lippa 19»*S, w nowubu- 
dującym się Ill-piętrowym domu 
ptzj ul. św. Filip^ II, są do wy­
najęcia różne mieszkania, trzypo­
kojowe, dwupoku.iowe, ■ oraz jedno­
pokojowe, z kuchniami i łazienka 
mi. — Zupełny komfo f. — Bliższa 
wiadomość u właściciel? Dra iiold- 
fingera, adwokata w Krakowie 

2156 4 0

P o k o i
duży, .rontow y, o ■£ okaach ,
w pobliża plant, jes t do wynajęcia 
od i  kwietnia. Na żądan ie  % ca­
lem  u trzym aniem . vViadomość: 
□ lica św. Tomasza "29, 11 piętro, 
front. 2401 2 3

M o  tanio jf  s p a n ia :
1) A narat fo tograficzny (12x 18,

Kod ik), zupełnie nowy.
2) Kaszyca do szycia, ręczna. 

Singera nowa. 2384 2 3
Oglądać od 10 do 3 po poł., ulica 
Tenczyńska 5, I piętro, na prawo.

Ktipuie i siśpznfoję
używane meole, garderobę mę 
ską i damńKą, futra, jakoteż 
inne przedmioty. —  S. Katzner, 
Bracka 5. K orespondentka wy­
starczy. 922 20 20

P o ż y c i m i
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4—6%, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 koruny. — „Diudul“ Escompte- 
Bnreau, Bndapest, VIII., Rakóczi 
nt 71. 1923 10 10

L. 19/14. 2262 3 3

B3KIGI B B H
2381 2 6

R B

konkurs.
W skutek  uchw ały R ady gm innej wyznaniow ej .zr. 

w D ukli z dnia 8 m arca 1914 rozpisuje się m niejszem  po- 
nuwnie konkurs na  posadę r a b i n a  w  D ukli z płacą roczną 
1500 koron

O posadę tę  ubiegać się mogą kandydaci, którzy p ia­
stow ali już urząd rab ina  lub asesora rab ina tu  w (ialicyi, 
posiadają w arunki wym agane ustaw ą z dnia 21 m arca 1890, 
Dz. p. p., N r 57, i przekroczyli już 40 rok życia.

U dokum entow ane prośby należy w nieść do Przełożeń- 
stw a wyznaniowej gminy izr. w D ukli do d n i a  1 c z e r w c a  
1914 r .

D ukla, unia 15 m arca 1914.

S c h a c h n e  W e in b ^ r g e r
przełożony wyzn. gm. izr.

Eksirakt orzechowy
t o  f a r b o w a n i a  s i w y c h  w ło s ó w

wynalazku 
Ju liusz?  Józefowicza, perfumera.

Jako nieszkodliwy środek kosme 
tyczny (w jednym flakonie) nasz 
E kstrak t nadaje się najlepiej do 
poprawienia barwy włosów spłowia­
łych, siwych lub rudych na kolor 

brunatny , szatyn i blond. 
Flakon kor. 3, flasonik prób. kor. 
1.29. — Sprzedaż w K rakow ie: n 
Reima i Sp., Rynek, L inia A-B; 
J. Hanake i Sp , Szewska 1, S; Fr. 
Zopotha i  Sp., Sienna 1. 12; Sperna 
i Ski, oraz Komorowskiego, nl. FTo- 

ryańska.
We jWOWie: n P. Nikolasoha i Sp., 
nl. Kopernika 1. 1; A. Beacocki 
nl. Kopernika 1. &. 1949 3 10

Kam ienica II-pietrowa, w śród. 
nieściu vdzicl. J), do sp rzed  ia 

lub do zamiany na nowy 
Kapitał potrzebny około 75.000 Jj 
ewentualnie część może P°*os^ ć  
na hipotece. Zgłoszenia pod ’ze- 
aaż 914“ przyjmuje Ad.?inistracya 
„Nowej Reformy1*. 2000 3 3

Ziemniaki
poleca Józef Kai™;, W a sro *  
w ie c ,  Ks. Poznańskie- 

2412 2 3

- w  k r y n i c y
W IL L A  „R A .5“

jest do wydzierżawienia- puż- 
sza wiadomość u właścioielkj 
Leucbterow ej w TarnoffiA ui. 
Kościuszki 1. 2049 6 8

Mieszanie
z 5 peko i, z wykuszem, *a rlseni 
i ogródkiem kwiatów,, z bogi enU 
świecznikami i kandelabr41- 1 e- 
lektr., łaźnia i kuchnia, nrzą_dz. 
autom, gaz., przy u lic y  ŁubU~‘i r .  
s ifegu 29 , tan i„ do i iyna l^cia 
zaraz. 2274 5 u

_ ukończoną szkołą rolniczą, 1Q. 
letnią praktyką gospodarczą, la t 3 ^  
poszukuje pomady rządcy, ^nom a, 
lub magazyniera, zaraz, na °rdyn,> 
ryę. Zgłoszenia: Szczęsny p ,omień- 
czyk poste rest. Liszki 238lj 3

Meble
stylowe, od najskromniejszy^ 
do najw ykw intniejszych, p^ 
cenach um iarkowanych, poleca 

magazyn 2097 410

B m i l i i l i l
ul. Florjańika J 7

wejście od ul. św. Tomasza 18.

P a s i a

n a  n a g n i o l k l
z m arką ochronną jGsta, wy­
robu E . S o k a l s k ie g o ,  apte­
ka rza  w Kętach. Do nabycia 
w aptekach po 60 h.

1510 11 20

O bjaśniające
B R O S Z O  R Y
o  n o w o t w o k  a c h

itakże brzusznych) i gruczo­
łach, w ysyła zadarmo sanato- 
ryum Dra Jaklma w Pilźnie
(Czechy). 1299 5 o

f t ie  je s te ś

Nie możesj jnz dozrawaó 
przyjemności życia? Nim się 
wyrzeczesz najp iekn,ejszych 
chwil życia, knp sobie pudeł­
ko „Potin“ (6 koron). Jedyny 
na naukowej podstawie przy­
rządzony i przez powagi wy- 
próbuwany środek przeciw 
osłabieniu. — Zażywszy 2 
pudełka, jest się napowrót 
mężczyzną! Aż do 70 ropu 
życia bezwarunkowy skutek. 
W yrabia: De'ia Laboratoir? 
de Produits C;iimiques a Pa- 
ris. — Dostać można przez 
skład główny na Austro-Wę­
gry: Apothake Mariahilf, B.>- 
aapeszt Vk, Liszt Ferenu-ter 
20. — Za zaliczką lub po 

otrzymaniu naiezytuści.

^ ^ ^ ^  222 22 0 ^ ^ ^ ^
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W i n a  w ę g i e r s k i e  s t a r e
w butelkach — wysprzedaje z powodu wielkich zapasów 
po znacziiie zniżonych cenach — s k ł a d  i  H a n d e l  w i n

A .  G r a l e w s k  i  S p .
w  K r a k o w i e ,  u l .  l i r a c k a  i i .  T e l e f o n  N r  S O s .  

lówniez poleca przy nadchodzących Ś w i n i a c h  W k l k r . n o c n y c l i  
t f l n a  w ą g i e ’ s k i 3 ,  a u s i r y a c k i e ,  p e n c k i e ,  f r a » » c . c z e r ­
w o n e ,  k o u i a k i  1 ś d i w s w ł c e  u a  b e c z k i ,  f l a s z k i  1 m i a r y .

2327 2 5

ffyn- zakład

:v f TC^En IA PIERZA
, czyści codziennie na poczekania w obecności 8z. Klienteli pierze , 
, zbito lnb zawierające mole zapomocą par. maszyny. Od pierzyny 

lub piernata 2 50; od poduszki 7 00. 1539 6 10

P ilica  s e c f t c k a  1. U , r ć l  P s!e $
jury ihiana Suft

lakierów.

glazcra
glazura

l raurzyneni
czas glazur i

i  m u r z y n
{ R i l i Z i l K U !

wych — jedna 
Wspaniały bronz do

do uabvcia wyłącznie w handlu Farb i Perfum tryi

i .  ( M u ł u ! ,  .tro K ^ i, M z f t n  25 .
Listowne i telefoniczne zamówienia uskutecznia odwrotnie.

O lffT ll^M  lu^ierowo-bursztynowŁ jest -najtrwal- 
" ” l /U F U  sza ze wszvsikich istniejących dotych-

1897 3 4
lakierowo - buisztyuowa nadaje przo- 
piękny połysk.
'akierowo-bursztynowa używana jest 
do podłóg i wszelkich sprzętów domo- 

pnszka wystarcza na 14—lo  m []  — 1 kg. 2’30 K. 
ram i lamp, wosk I terpentyna — b a r d z o  ła n i ')

K I E R
t u P E K

m
mnene,

im
odporne na b arze, 
słońce i mrozy. — 
Reprezentacja na 
Galieyę i Buko­
winę: Henryk Ormia- 
ner, Kraków, Bernar­
dyńska 9. Na je­
szcze wolne okręgi 
w y łą c z n a  sprze­
daż do oddania.

20/0 2 3

Praktyczna znajomość języków  

dostępna d!a Każdego.
W cbecnym sezonie rozpoczynamy co czwartek 

praktyczne kursy  
jęz. angielskiego, włoskiego, 
francuskiego i niemieckiego.

2-3 lekcyi tygodniowo 
Koron 4 ,6 ,9 ,1 4  lut 21 miesięcznie.

KURSY ANSONA
Kraków, u!. Jagiellońska 9. Te!. 2233.
Metcda Ansona podaje materyał naukowy i rozwija 
konwersacyę zgodnie z w łaściw ą uczniowi psycho­
logią poznania, tak, źe umysł ucznia podcza3 
nauki nie w ytęża się . Za te  zalety metoda Ansona 
na W szechświatowej W ystawie Fygieny w Dreźnie 
19 li r. odznaczoną została dyplomem honorowym.

f -Ti

NIE BĘDZIE ŁYSYCH !!!
za sl§ wypadania wlmńm zaslssalsmu n&miź

M
n E m i m

Niezawodny, skuteczny, bez jakichkolw iek do­
mieszek chemicznych środek „H A R IG O u usu- 

® wa łupież, w strzym uje w ybadanie włosów, 
a  wywołuje nowy ich porost. —  P o  użyciu 1 do 2 flaszek skutek  widoczny. —  
Kacecie Panie mieć, względnie zachować delikatną, mlcd? cerę? — 
Chcecie wrazie potrzeby uzunąć piegi | | |  f j ł  *1 
lub zm arszczki? — Używajcie jedynie ^ f M a E .

- nieszkodliwego środka jaAm jest 9 | i

, JUNIOL*

Jm « -s //4n l./yiWM. !>.•«<*** Ru: <_ 7-
• . „ 5K5cVt>iTCfA'. Z

H A R IG O 4* i  „JU N IO L “ w yrobu fabryk i „Perigon" w Borowej ad M ielec zy­
skały  na  wystaw ach kosmetyczno-farma eeutycznych w V' ieduiu medai srebrny, 
w  Paryżu  medal złoty i  G rand P rix . —  W yłączne zastępstw o i głów ną sprze- 
Cena K 5= daż n a  Kraków  i  oKolieę posiada firm a. Cena K 4 .

i Ceną.4 1

r j

i  Ska, K raków , Rynek 31, lin ia  A-B,
Apteka M. E ttingera naprzeciw Teatru, Droguerya P Mikolaseha, ul. Kopernika. Zakład fryzjerski Ign. Jahla, ul. Karola Lud ;vika

Prospekty ua życzenia dostarczają darmo i opłatnie wymienione 'irniy lub fi oryka „Perigon**, Borowa ad Mielec. 2136 2 0

nu
WYROBU KRAJOWEGO
najlepszej jakości — P° eca

FABRYKA PRODUKTÓW CHEMICZNYCH

L I B A N
To w. akc. w Podgórzu koło K rakowa.

2407 1 O

O s t a t n i e  zamówienia 
na f o if t o  M k a n o c n e
przyjmować beda w W ielka Srode

JÓZEF SIEEtfOSTCWSKI
fabryka wyrobów cukierniczych.

2394 2 10
Kraków.

O s o b y
pośredniczące w kojarzeniu 
m ałżeństw w miejscu i z pro- 
w iacyi, poszukiwane Zgłosze­
n ia  pod Kwiecień 5 0 0  poste 
re s tan te  Kraków I, za okaza 
niem kw itu inser 2442 1 a

Zapisany w urzęoowej farm, k&pei królestwa włoskiego.

S  y r  ó p  P a g i i c i L i i o
prof. Ernesta Pagliar.o w Neapolu. Calata San Marco 4.

Płynny — w proszku — w zgęszczonyeh tabletkach (pigułkach). — Najlepszy środek do czyszczę ia 
krwi. Środek odświeżający. Wyborne leczenie wiosenne i jesienne, zaws-e dobroczynne. Odznaczenia: Wy- 
Rtawa farmaceutyczna 1894 Włoska wystawa hygicniczua 1900 z ł o t y  m e d a l .  Międzynarodowa me- 
dyolańska wystawa 1906. Międzynar. wystawa Buenos Aires 1910 wieik. honorowy ayplom z ł o t e g o  m e ­
d a l u .  Międzynarodowa hygieniczna wystawa Rzym 1912 w ie lk i  d y p lo m  h o n o r o w y  — Dostać można w większych aptekach.

/O H ID  * n'°  by<5 wprowadzonym w błąd i uniknąć licznych, dla zdrowia szkodliwy:1- na-
U i l U i b i  .M l b i  ślad wnictw, prosimy zawsze żądać wyraźnie tylko naszego wyrobu: S y ro p u  P a o iia n o  
p ro f . I r n e s f a  P a g l ia n o  z  N ea p o lu , a nie żądać innych. — Sposobu leczenia i innych wyjaśnień mo­
żna zasięgnąć u nas. Bioszarki i korespondenoya we wszystkich językach. Osobliwości nasze sprzedaje się we 
w szystkiih naszych austr. składach w całem państwie b e z  c ła . lt 1 Oov,. 318 14 0

małe, lustro duże,Biu r k a  duże 
żardyniera, szafy, obn iy~i wie. 

le innych przedmiotów, z powodu 
zwinięcia handlu zupełnie bardz 
tanio wysprzedaje się ao R kwie 
tnia. — Kraków, nlica Gołębia 16 
salop. ’ 2409 2 10 ’

pneum atyczny ap a ra t do czyszczenia dywa­
nów. N ader prak tyczna nowość dla każdego 
domu, w chłania najm niejszy pyłek, zapobiega 
tw orzenia się k rrz u  przy użyciu. P rospek ty  
na  żądanie darmo i opłatnie. 1891 3 o

Do nabycia w yłącznie u firm y
B y a r i r  3 ?  
Ł i u i a  A -B .R g i i i S U M

l o n r a t p  MitMm
w  T a r n o w i e

zarejestrowano Stowarzyszenie z nieograniczoną poręką.

l e c z c i e  s i ę  s a m i  n - i n r f
Z REUMATYZMU o h Ł l  h ł i  L i i i

TEMU 0dSBTCr«i ZAWSZIĘC lAW. ZYCIE.
Fotografia ta  daje wierny obraz 

mego stanu zdrowia, gdy ciężko 
chorowałem na renmatązm i po­
dagrę. Jed jn ie  osoby cierpiące, 
łub któro kiedyś cierpiały na 
reumatyzm, potrafią sobie wy­
obrazić okropne męki, które prze­
szedłem. T traz pozbyłem się tego 
zupełnie, i cały prawie czas po­
święcam na przynitsienie ulgi 
innym. Już w 15 roku życia 
chorowałem na chroniczny reu­
matyzm (pierwsze oznaki tej 
churoby ukazały się, gdy miałem 
ledwie 8 lat). W szystkie moje 
członki ponapuchały i w j krzy­
wdą się do tego stopnia, żo nie­
raz byłem tylko bezradnym ka­
leką. Przez długi czas wypróbo­
wałem wszelkie istniejące lekar­
stwa, biorąc je  bez przerwy w 
ciągu wielu miesięcy, lecz za­
znawałem jedynie chwilowej ul­
gi. Rok więc upływał po roku, 
i w ciągu przeszło 20 la t okro­

pnych męczarni, choroba ta  zdołała pochłonąć na różne leki prawie-że 
wielki m ajątek, bez najmniejszego jednakże skulku. Wreszcie samemu 
mi się udało utworzyć preparat, dzięki któremu, zupełnie zostałem ule­
czony Teraz zaś uważam to sobie za obowiązek zaznajomić każdego 
t  tą  cudowną recoptą.

Ka*żdy cierpiący na reum atyzm czy podagrę, w- jakiejkolwiek postaci, 
powinien niezwłocznie napisać mi, bym ilu  nadesłał z u p e łn ie  b c z -  
p .f  d i s  moją receptę. N ie w y s y ła jc ie  p ie n ię d z y . Życzę sobie dać 
go Lażemu „apolnie zadarmo i przekonać każdego, co ten  środek po­
trafi zdziałać. Załączona tu ta j fotografia w skainje skutki tvch niewymo- 
wnych męczarni, które przoz tyle la t  przecierpiałem. Możliwe, żo i Wy, 
czytelnicy, podobne przechodzicie męki; moia recepta da W am niezwłoczną
ulgę, a po krótkim czasie m pełnie wyleczy. P reparat ten ofiaruję teraz
każdemu zupełnie bezpłatnie.

0  ile później zachodzi petrzeba, środek ten je s t do nabycia prawie 
we wszystkiah aptekach i składach aptecznych, które już dobrze znają  
ten nadzwyczajny preparat.

Uprasza się o niezwłoczne zawiadomienie do: 2443 1 11

RI. E. TBAYSEB, Nft. 158, Fasagor Hours,
Shoe L a n : ,  L G b J y n ,  E . C ., w  A i g l i i .

Stan bie-ny
K Ł Z rachunku:

140208 41 Udziałów
96«78 37 B unduszu rezerw .

3461 27 R ezerw y na s tra ty
1134575 79 W kładek  oszczędności

545670 80 W ierzycieli (reeskout)
14453 91 Odsetek pobr. na  r. 1914
36 0 1 3 25 B anku krajow ego
13689 75 S tra t i zysków: Zysk

1984911 55

Z rachunkut
Pożyczek na  s k r y p ta  .  .  . 
Pożyczek na  w eksle . . .
Pożyczek zaskarż...................
R a c h . b ie ż ą c y c h  . . .  . .
N ie ru c h o m o ś c i ...........................
L o k a c y i fu n d . re z e rw . . . 
O d se te k  w y p łaco n y ch  n a  ro k
#  1914 ..................................
Kosztów administracji . . 
Kosztów procesowych . . 
Gotówka z d. 31 grudnia 

1913 .................................

Stan czynny
K h

765411 54
1082288 49

22831 —
6283 83

18038 54
63800 —

4007 43
4597 44
1003 35

16649 93

19849 LI 55

W  Klimatycznej miejscowości

W  i l l
o 6 pi kojaoh, 2 kuchniach i innych 
gospodarczych przynależnościacb z 
ogrodem warzywnym owocowym i 
kwiatowym, p«d bardzo kerzystne- 
mi warunkami do 2S56 2 3
s p r z e d a n i a  liLh w y n a j ę c i a .  
Tamże powóż w dobrym sianie do 
nauycia. Blizsza wiadomość: W il­
helm Reich, Łodygowice, ad Żywiec

jUrliata z Rączką
ostatniego zbioru 

sprowadzana b e z p o ś re d n io

z Chin, 3itdyi i (eylottu

Marka Ochronna

Juliusz
Import

Menopol

Grosse, XraK$w
H ertat z Chin, Inayi 

i Ceylonu. 1580 8 0

Koicypient adftokscki
rutynowany, poszukuje posady. — 

dres: Józef Radoniewicz, Jasło, 
nl. Szajnochy. 2416 1 2

Zdośay k o r e p e ty to r
poszukuje lekoyj, w zakresie niż­
szych klas gimuazyalnych. wydzia­
łowych. lub języka hebrajskiego. 
Przyjmie gawernerkę w miejscu, lub 
w pobliżu Krakowa. Aures: J. W 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kw itu inseratowego. 2428 i  2

J ad l in ia  d ę b o w a , wam rawskiej 
roboty, do sprzedania z po.rodu 

wyjazdu. — Tamżo do wynajęcia 3 
pokoje, kuchnia, przedpokój, na, 11 
p., od 1 kw:etnia. Aleja Mickiewi­
cza 47, I  p. mieszk. 9. 2429

Panna inteligentna
niezależna, z kapitałem 10.000 K, 
poszukuje towarzysza żjcia, w wie­
ku do la t 40, bardzo inteligentnego, 
nu sianowisKU, najchętniej o zawo­
dzie niezależnym żgłoszema nieaoo- 
onimowe z fotografią pod „Słuwo 
1015“ poste rest. Rzesrów, 2427 1 2

f r  m f s E  w terenach nafto- 
wych częściowo 

lub w całości do odstąpienia — 
ju rsk i, Kraków, Kremerowska 6, 
telefon 2341. 2837 2 2 i*

UMSP itoletzg
goi popękane ręce, usu­
wa ezorwoność rąk, na­
daje białość i 
tną miękkość.

aksami
316 10 0

I I
a

400 koron

p ,

m

.......

Mo lo wyioiii:,
4 pukoje, przedpokój, kuchnia, 

łaz ien k a  e t c ś w ! a f7o elek tryczne, 
Groble 12. I p., (róg Straszewskie­
go, naprzeciw  g im n. św. Anny).

2 pokoje irontowo łla  pań, eweńt. 
kawalerskie, ulica Lenartowicza 4, 
I  pię.ro. 2340 3 3

Wiadomość u właściciela: Grobie 
12, II p., codziennie 5—6 po poł.

ofiaruje mtynowar 
na manipulantKa 

za wyrobienie posady stałej autono­
micznej lub rządowej. D yskrecja 
Słowem. — „Łodzią 300“ >ste 
stanti Lwów gł. poczta 2351 2 2

Pokoje tanie
na dnie i ałużej. D ługa 43,i 
parter, n a  prawo. 18*6 9 20

rentowny, 14,/o od potrzebn. 63.000 
K, II-pięvr., przy Loretańskiej. — 
Wiadomość: ul. Loretańska 3, i p., 
drzwi IV, od 3 -5 .  2368 5 3

Rinrotlumaczen
: rztczozn^w słw a sądewzgo

3ag;^iof^Ha 11
i  _zy udzń.le profesorów Akad. Han- 
A uwej i lektorów Uniwersytetu, 
t i u m c z y  na wszystkie języki eu­
ropejskie. podejmuje się ś p o r z ą -  
a z a n ia  K op ii w archiwach wszyst­
kich stolic, r o z p e z u a je  p is m a , 
prowadzi i sprawdza k s ię g i  haM  
d !o tv e , przeprowadza precezyjnie 
korekty. Szybkie wykonanie, dyskre- 
cya » przystępne ceny. Szczegóły 
w afiszach, wysyłanych n a  ż ą ­
d a n ie .  2386 2 3

Poszukiwany
zastępca

lub hartowLik, jako wyłączny sprze­
dawca na Kraków i okręg, di sprze­
daży naszego roślinne mięsnego 
ekstraktu, ochseny i otbsenowyth 
kostek bulionowych. — Altona nać 
Łabą, Mohr e t Co, Tow. z ogr 
poręką, 2355 2 2

2 piękne paszki na cukier lub kawę, albo 
2 piękne sitka ozdobne zlotem
1 mm ją  chochlę aluminiową 2343 *2 3
1 piękne lustro

za dopłatą ot) h 2'/,,m piękne; flin tem  na bluzkę, albo ”2 piękne, mo- 
cne . » 1 1 ściereezkę dc prochu, kto u mnie zamówi 5 kg mojej 
zuakomi tei -słpdowej ze zyt- kawy za t  K  opłatnie, bo chce dowieść, że 
ta  kawa jest najlepszą. Józef Hrus, Luze, Czechy, Fabryka kawy żytniej.

Z końcem roku 1912 liczyło Tow arzystw o członków 1838
W  roku  1913 p r z y s t ą p i ło ................................................124

„ 1913 w y s tą p iło .................................................. .1 7 8  _______
przeto w  dniu 31 grudnia  1913 pozostało członków . . . 1784

D nia 1 stycznia 1913 r. było 1838 udziałów n a  K  137.575 10
dopisana dywJdenda za r. 1912 .  ................... ..... 3.946 04
przybyło w  r. 1913 udziałów 124 n a ................... ....  10.124-69
ubyło w r. 1913 udziaiów 178 n a ........................ ..... 11.437 42

wypowiedziano w r. 1913 udziałów 97 n a ........................... . 5 .06418

f t Y R E & C Y A s  s i u
K a z im ie r z  F o k u lsk i. W ło d z im ie r z  K o ł łą ta j .  A d a m  J a n o w sk i.

N ie m a  ju ż  s i ­
w y c h  w ło s ó w  I

CO
9 9

środek dozwolony, z  p o rę c z e n ie m  n ie r z k o d liw y , s ta n o w i z d u m ie w a ­
ją c y  w y n a la z e k  w  b a r w ie n iu  w ło só w , „ r u l e  ta1* je s t już od wielu la t 
n &nana :ia  d o b r r  i z tego z u a n a ,  że posiwiałym w ło s o m  o fa w y  i S co d y  
p r z y w r a c a  zu p e k  de  Ic h  p ie c w o łn a  n a tu r a h ią  b a r w ę ,  n twet u a ciemno, 
uzamo i jasno wspaniale barwi, nic puszczając i nie zmieniając harwj przy 
myciu. Pochwalne uznania ze wszystkich krajów można przeglądać. In .ig O -  
r a . o r  d o  w ło s ó w  przyspiesza niezmiernie porost włosów, zapobiega ich 

wypadaniu, usuwa łupież. Flakon 3 K. Sprzedaje

GuSslar/ BEHREND. BiPM i RSatnsrutraMKi (Cl
Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczką. 650

FO T
i odDOcenie ciała oraz nieprzy­
jem ną woń z nóg i pach ciała 

usuw a ,

„EKSYKANS“
hygieniczny proszek L aborato-1" 
ryum &. G u r s k ie g u  w War­

szawie.
Główny sk ład  w  D rogueryi 
M agistra  farm. J. Hanaka i Sp., 
Kraków , Szew ska 5. Cena i  u- 
dełka w raz z rozpylaczem  1 K. 

813 10 o

v.f-.4%3gS$?

1 3 1 4  r o k u
jest

i k L O
płynna pasta  od zapachu kosodrze- , 
wu.y, nadająca posadzkom i lino­
leum wspaniały połysk, b e z  I r o ie -  
r u w a n  a  Prut ki g .atis. Na m o le , 
p lu s k w y , k r r a k t  n y , m c  cb y , 50
niezaw odnych środków! Ł e k ie ^ y
n r  k a p e łn s z e  matowe i z poły­
skiem, we wszystkie!: kolorach,

poleca najtaniej polska firma

S P C  I  S P .
K ra k ó w , n c r y a ó s k a  14.

2293  2 5

(Rok za ło żen ia  1839).
W  czwartym kwa-tale b.r. przedłożono tem nnajstaiszen.n  w Ansiro- 

W ęgrzech Nakładowi W2a e onych ubezpieczeń na życie „Janns“ wniosków 
ubezpieczeń na kwutę 5 ,3 3 7 .0 0 0 , a wystawiono pouc na II  4 ,6 5 3 .0 0 0 .

Z apalłe premie kapitałów i należytości jakotez odsetki kapita­
łów wynosiły w -zw rtyn. kwartale 1913 roku K 2 ,C5 0 .C0 0  a zgło­
szone wypłaty K 7 4  .0 9 0 . Od początku roku przedłożono wniosków na 
& 1 9 ,8 7 7 =0 0 0 , a wystawiono polL od 1 stycznia li. r. na K 16 9 2 3 .C 0 J.

W bieżącym roku pobrano *tytnłem promij należytości, oraz od­
setek K 1 ,8 7 9 .000 , a wypłacono K 2 ,9 3 9 .0 0 3 .

O d c z a s u  is tn  e n ia  Z a k ła d u  w y p ła e ia o  u b e z p ie c z o n y m , 
w r& lę d n ie  ic h  s p a d k o b ie r c o m  K 8 0 ,4 1 0 .0 3 0 .

Police „Janusa'* są  po 3-leuiim istnieniu nieprzepadalne i n ie­
naruszalne.

Po 2-lcti ;em is t"  eniu ubezpieczenia wj-placa Zakład ubezpie­
czoną kwotę także w - izle „mierci przez samobójstwo lub pojedynek.

Po u p ły w ie  2 -c h  łaź  o d  w y s ta w ie n ia  p o lin y , d o z w o io ry  
j e s  u b e z p ie c z o n e m u  p o b y t  w e  w  :zysŁkiel c z ę ś c ia c h  ś w ia ta  
f p o l is a  ś w ia to w i ).

.,<fancs“ u b e z p ie c z a  b e z p ła tn ie  c a  w y p a d e k  w o jny  - 
p ła c a  z a p a d ie  u b e z p ie c z e n ia  b e z z w ło c z n ie  i  b e z  w s z e lk ic h  
p o tr ą c e ń .

Bliższych informacyj ndziela. uraz ubezpieczenia przyjmuje: F il ia  
n a  G a liey ę  w e  L w o w ie , pL  M a ry a c k i  I. 10. I I  p ., ja k o  t e i  
w s z y s tk ie  t s j t e  a g e n e y e .

(Rzutni agenci, którzy mogą się wykazać dobremi świadectwami 
zostaną za dobrą prow izją przyjęci, a nowicjusze będą pouczeni. P a­
nowie urzędnicy, emeryoi i nauczyciele nie wykluczeni). 2352 1 2

leczy bez 
w strzykania u  
mężczyzn i ko­

biet choroby 
przewodu mo­
czowego, pły- 
nienio (rzeżą- 
czka), niedoma­
gania pęcherza, 
gdzie wszelkie 
inno środki oka­
zały się bezsku­

teczne,

i ie rm a i-d ra g e e s '
tztuk) koron 5 '—.'l 
ku rac je . W yrabia ’

„B ellu" l a t a t s i r e  de P ro -*  
fialts t t im le e c s  ó Furie.

Do nabycia tylko przez skład eon- - 
tra lny  dla Austro-Węgier k irw in  
- e i e r e r ,  a p te k a rz ,  i l a t la p e s z t ,  
IV., M u z e u i r -k ó r u t  21. za­
liczką lub nade-łaniem należytości. 

1980 5 O

1 pudełko (100
2 pudełko na 1

4 N o w o ś c i  w i o s e n n e  d l a  P a ń  |
w przyluracn do sukien: Koronki, Wstążki chlnó, szkockie, Tiulo koron- 
kowa na óluzy i suknia, Przybrania do sukien i prgfeary lio szyois *

Y G 1U N T
KBAKÓW , RYNEK GŁ,, LIN IA  A-B.

Nowości na sezon wiosenny: Czapki Sportowe, Bluzy, 
Halki, Reformy, Żakiety jedwabne, Pończochy, Rę­
kawiczki, Kołnierze, R jsze, Torebki, Pióra strusie, 
Raycry, Weloaki. P o  c e n a  u h  harcL zo  n i s k i c h .



Nr ; N O W A  R E F O R M A W torek 2 4  M arca 1914-

K i e d y  o d b y w a  i l e  i e s t y a  p r a n i a ?
Festyn prania jest to właśnie ten dzień, 11 Ltórym bieliznę 
pierze się  mydłem „SchiGhta" z „jelenie-ui". BielLma w uka- 
mnrieni ■ staje się  biali; i w krćtf&im czasie jes cala pra­
ca wśród śpiewu i śmiechu skończona. W każdym feawar- 
ksi inydła z „jelsńisza" Jest kras. iuluilek, który had tem 
CT.uwa, że praczka me potrzebuje s ię  wcale nadt?e?6£ać 
i bielizny ywaltesr trzeć. Wskutek tego pozostaje bielizna 
(Logo jak nowa i nte drze się  tak rychło |ak przy używa­
niu zwyczajnycu my doi, których bardzo niską silę  czyszczą­
cą trzeba zastąpić mccnem tarciem bielizny przy praniu.

12 h a l e r z y  z a  2 g o d z i n y  p r a c y

jest rzeczyw iście bardzo małe! BSac*tyo ociągamy się więc 
jeszcze z kupienie: a feunej paczki proszku do prania „Po­
chwala gospodyń"? Ody się nim namoczy bielizne przez noc, 
zaoszczędzi s ię  Piłka gudzin piucy, ponieważ; brud naj­
pierw przez „Pochwalę jospońyu" zostaje rozpuszczonym, 
potem przy jeszcze jedneraz v em przepłukaniu w ciepłej 
wodzie i przetarciu mydłem Schich4a, z bielizny sam  
seaosisi. Myaio z „jeleniem" i „Pochwala gospodyń" two­
rzą więc najdoskonalszą metodę prania. w  M

N ow o  o tw o rz o n y

SsFsSad kraw ieck i 
Szsżepazsa Dziuby

w  K ra k o w ie
ul. Bracka 4, I p., lub Rynek gł 17.
W ykonuje wszelkie roboty w zakres 
kraw iectwa wchodzące, tak  z powie­
rzonej, jakoteż tamże obrany ma- 
teryi, według najnowszych ż irnali 
angielskich. Udogodnienia w ratach 
miesięcznych. — Ceny nader przy­
stępne. 2422 1 6

O d n t M  m eiile
w  i n s i & s z k s m ?

jakoto: sypialnie, jadalnio, salony, 
fortepiany, reperuję najcięższe u- 
szkodzenia, zm.eniam kolory, nada­
jąc meblom zupełnie nowy wygląd.

Przyjm uję również do odświeża, 
n ia jakiegokolwieK rodzaju Krzesła, 
urządzenia restauracyjne, notelowe, 
fryzjerskie etc., t i k  w Krakowie, 
jak  i poza Krakowem..

Ceuy nader umiarkowane. Stolarz 
specjalista w artystycznem wyko­
naniu poruczonych mu robót.

Wiadomość z grzeczności w skle­
pie p. F. Świerkosza w Krakowie, 
pl. M atejki 7. ‘2440 1 3

D o s z u k u ję  do wynajęcia w Kra- 
■ kowie placu 800 m '\ za szopę, 
d la  celów przemysłowych. — Zgło- 
izenia pod „W . E  76“ poste re­
stante K ra k ó w . 2420 1 3

Wynajm uję ainomobile
po cenach um iarkow anych.—  
Rudolf Wanicki, Kraków, Auto 
Palais, Smoleńsk 31. T e le f . 
N r 1 0 7 . 2419 1 2

l i i i  t e i
S k ła d  f o r t e p i a n ó w ,  
pianin i nar noiium

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B.

Telefon 2o38.

Poleca instrum enta  dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk kraiow ych i za 
granicznych. W yłączne 
zastępstw o L. Basendor- 

f e r a .

Wielki wybór w instru­
mentach przebranych.

234 20 0

® l « y i
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3, zanim in  (tarciu
poszukuje do swego biura

z kilkuletnią praktyką biurową i budowlaną.

Księgarnia 0 . Gebethnera i Sp. w Krakowie
poleca następujące wydawnictw a;

koron
Caro Leopold Dr. rf d y r a w a  p . H upC ti i  p r a w d a  o  P .  T . E............................— ‘10
Oawelen Fr. dr B ib l io g r a f i a  l u d o z n a w s lw a  p r l ^ k i e g o ........................ ....  . 8 -—
Konczyński T. L u n t .  Pow ieść w s p ó łc z e s n a .................................  4 ‘20
Plater-Broel hr. W in a  K a a o r y ,  2 tomy. Pow ieść .  ............................................. 12 —
łiodzltwicz M. A n im a  »tili3. Powieść. W yd. 3 -c ie ....................................................... 2'60
TamowsH St. W a c ła w  Z a l e s k i ........................................................................................— -60

Bo nabycia we wszystkich księgarniach. 2235 2 3

Zasfaoiy stołćra ©lelknnsenycli 
m mmi

z wyhorowemi w ic a m i i mnemi 1_ u n k a u d ,  w każdej cenie — urządza 
w miejscu i na prowincyi c. i k. nadworna firma

A. IIAWLt.KA « KRAKOWIE
(Pałac Spiski, dom własny) 2248 3 5

a poleca: Rnlądy ł Galantyny, Pasztety sztrasburskie z dziczyzny i rybne; 
Szynki praskie; Kapłony i Pulardy styryjskie, oraz Kwiczoły taszerowane; 
w pojedynczych sztukach lub na półmiskach bogato dekorowane, Owoce 
świeże i kandyzowane tyrolskie, oraz francuskie; Winogrona, Ananasy, 
Śliwki, Brzoskwinie i  inne owoce świeże południowe; wreszcie wyborne 
stare  Żytniówki, Starki litewskie. Wódki, »raz Likiery krajowe i zagra­
niczne; Porter angielski, smaczne, naturalne Wina stołowe i szamoań- 
skie. — Śmietany kremowe (morka „PALMA“, bez konknrencyi) do 
to: tów i na piany. — Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie 

z gw arancją za znfkomitośó towaru.
Adr. tel. Hawełka Kraków. Telef. Interurban 2200.

najsłynniej­
szych mata 
rzy polskichOd 4  h Kartki wielkanocne

I Sery a 12 kartek 40 h.
II ,  12 „ 50 h. 2292 2 7

n i  „ 12 „ 50 li.
W ielki wybór ładnych papierów lis owych w kopertach i w pudełkach— 
do nabycia n a j t a n ie j  w Magazynie papierów i przyborów szkolnych

A. Zetsibrzychi, Ki-akó-„v, Fioryanska 21.
U w a g a  na a d r e s  s ^Sor^ańs^a I. 21.

Zamknięcie rachunków za rok 5913

Towarzystwa ^zajsaraego &.«&yts5
w Badomyśln Wielkim

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Stan czynny, H a c ł r n n e k  b i l a n s u .  Stan bierny.

HałQ Kamienice
II-p., w pobliżu plant, z uregulo­
waną hipoteką, sprzedam lub zamie­
nię za folwarczek. willę, realność 
na prowincyi. lub pretensję hipo­
teczną. KapHał potrzebny 22.000 K. 
Zgłoszenia pod „M a Tu k a m ie n i­
ca" poste restante K ra b ó w , za 
osaz. kw itu insorat. 2421 1 3

D o  s p r z e d a n i a
(lub zamiany na starą  w śródmie­
ściu) kamienica czynszowa, nowa, 
JII-p., nowocześnie urządzona z o- 
grodem. S tac ja  tram w aju, w arunki 
przystępne. Zgłoszenia: „Kamienica11 
poste restante Kraków, za okaz. 
karty  tram w aj. Kr 935. 2423 1 3

Do wynajęcia
Loretańska 4, od 1 kwietnia, cztery 
mieszkania po 2, 3, 4 pokoje. W ia­
domość bliższa: Krupnicza 11, par­
ter, w ogrodzie. 2425 1 2

Motor do sprzedania
na prowincyi, 31/, sił koni, na ben­
zynę lub benzol, craz transm isje, 
wszystko - r dobrym stanie, mało u- 
żywane. Zgłoszenia listowne pod R. 
G przyjmuje A dm inistracja „Nowej 
Reformy1*. 2439

P m m
do prowadzenia sslda-conti, znajdzie 
starą posadę w biurze fabrycznem, 
n a  korzystnych warunKach. W yma­
gania: piękne i czytelne pismo, 
dłuższa praktyka w biurze handlo- 
w r-p-zemysłowem. stenogratia, oraz 
biegłość w pisaniu na maszynie.

tasnoręcznie pisane oferty z do­
łączeniem odp.sów świadectw, z po­
daniom warunków i referencji pod 
„ i ' i l n a “  przyjmuje Adm inistracja 
„Nowej Reformy-. 2441 1 3

K
h 1 '  ‘ K I

G otówka . . . . ' .................... 9651 01 U d z i a ł y ...................................... 24932 Sól
W e k s l e ...................................... 172663 25 W kładki oszczędności . . . 165828 i y |
S k ryp ta  d ł u ż n e ........................ 59705 10 fu n d u sz  rezerw ow y . . . . 4584 4 01
Różyczki hipoteczne . . . . 26409 10 O dsetki pobrane od weksli na 1
Rucnomości (po strącen iu  10 •/, rok 1914 ................................. 2398 57

z u ż y c ia ) .................................. 333 81 Odsetki pobr. od skryptów
K oszta założenia Stow arzysze­ dlużu. n a  r  1914 . . . . -i r\

”1 ii
n ia  (po strącen iu  10 »/0 amor- O dsetki pobr. ort pożyczek 1
t y z a c y i ) .................................. 112 38 hiDOt. na  r. 1914 . . . . 271 3 8 i

Koszta p ro c e s o w e ................... 405 32 R eeskont w e k s l i ................... 46151 86 u
O dsetki od ieeskontu  weksli „Kouto pro d iversi“ (z doli­ lf

na rok 1 9 1 4 . ......................... 353 19 czen iem  poniesionych stra t) 22220 91 f
D y w id e n d a ................................. 372 3 5 1
O dsetki od „konta pro d iversi“ B

na rok 1914 ........................ 83 40
Czysty z y s l s ............................. 1697 491!

269633 16 269633 14
1!

Winien. R a c S iu iio k  s t r a t  i  z y s k ó w . Ma.

W ydatk i adm inistracyjne . . 
O dsetki od reeskontow anyoh

w e k s l : ......................................
O dsetki od w kładek oszczę­

dności .................................  .
Zużycie ruchom ości . . . . 
10»/# am ortyzacyi kosztów  za-

załużenia Stow.................... ....
P oda tk i
N ależytości bezpośrednie . . 
P row izya . . . . . . . .
O dsetki od konta  pro d iyersi 
„Konto pro d iyersi1* odpisanie 

poniesionych s tra t  . . . . 
..y sk  . . . . . . . . . .

K ! h K " h i
7259 — Odsetki od eskontowanych 1

1
w e k s l i ...................................... 14786 9911

2328 10 Odsetki od pożyczek ratalnych 3603 65 i:
Odsetki od pożyczek hipote­

6855 77 cznych . . . . . . . . 1792 81 :
37 08 Odsetki z w ł o k i ........................ 2330 4 9

112 36
322 70

41 72
— 94

858 78

1000 _
1697 49

22513 94 22513 9 4 1
1 I r

R o z s z e rz o n a  i o d p o w ie d n io  u r z ą d z o n a  P ra c o w n ia  firm y

przyjmnje wszelkie roboij wchodzące w zakres konfekcji da.nskiej — 
tak  z materyałów własnych jak  i obcych — i wykonuje z punkualnością 

po najniższych cenach.
Już nadeszły wiosenne modele bluzek. — Ceny od koron 5 wzwyż.

„ & « $ V f c © R * ł “
specjalny magazyn bluzek 

2135 3 7 K arm elicka 1. 7.

Rtaduwo uprawniona

fabryka wód min. sztucżnycii |  #»w ispecyalnycli Mmiii
pud Ki aą

l  HAU i >
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrapia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. i^rak. polecona 
przes tik  i'ow.

w o d y  m i n e r a ł u ©  s z t p c a n e
odpowiadające składem chemicznym wodom ILINSKIU, ilB *3JU - 
BLiSRSKIuj, SULTKHSkiKj, VICH\ MIRYENRARZKIEJ. HOil- 

BUKtr, AiSSlN iKN, tadzmi

s p e c y a ln e  le c z n ic z e  231 11 o
jak: łitewą, 1 rn;ri uvi, jodową, żelazistą, kw »-ną,orat w o d y  l e c z n i c z e  

n o k - m u ln c  z przopina P r a i  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drojuc-yaci. Cen.iikl na i i  lania franco

N ow o o tw a r ty

SKMser6» i niosła
r od firmą 2236 3 3

  i i  ci mnur
Kraków, mB. ^arawIśM a, 18 m m m  „Ho\uośn‘

Ceny bajecznie tanie, a  tow ar 1-szej jakości.

o •

ii  i litowi
H E N R Y K A  ^ O T T t l E B A  

w Krakowłe, ul. DiKIm<ha 68. Tel. 1131
SjE KUr.5A

lirzygotowawcze d<> egzam inu z rachunk  iwości państwowej, składanego 
w l  Namiestnictwie we Lwowie, oraz do egzaminu z nnchalt .y i pojed. 
i podwójnej, składanego w c. k. Akademii handl. w Kraków e int /iedniu. 
W skład każd go z pow_vższyoh kursów  wchodzi nanto: korespondencja 

!f*1 łka i niem iecka, kalig rafie , stenog rafa  i pisanie  ńa maszynie, ^auka 
powyższych przedmiotów może być również n izieioną w jtuykn nie­

m ieckim , jakoteż listownie Ula urzędników i UDOgich ceny ó p iłowy 
nizone. — Za su m ie n n o  p rz y g o to w a n ie  r ę c z y  s ię .  2402 1 2

Iło k to r praw  z 14-to miesięczną w szechstronną p rak ­
tyką  sądową, w stąpi 15 kw ietn ia  lub 1 m aja b. r. jako

' E G i L c y j p t a f
do kancelary i w K rakow ie I ud w  Podgórzu. Zgłoszenia pod 
„B, C. 4 5 “ przyjm uje A dm inistracya „Ni Reform y11. 2319 3 3

P.adomyśl W ielki, dnia 31 g rudn ia  1913 r.
Z a zgodność z kaięgam f 2410

K O M ISY A  K O N T R O L U JĄ C A :
D r  A n to n i  JL asprzyfc  m. p.  ̂ J a n  JU a za rh iew icz  m. p.

H u ł in  K a u f m a n  m. p.

DYREKCYA:
J a n  G la se r  m. p. E ł s i y  lF a n fa ia n  m. p. L ndiu iJ: S m n m e r  D ra so n  m. p

T adeu sz  C zu łk o ir s k i  m. p. 
rachm istrz.

N A  P O S T !
p r z e t o  a r y  d y e t e t .  z  m l e k a :

Ł A I i T O L  —  J O G  H U R T  —  K E F I R .

M lek©  n iH o b ro tn e
p o d w ó j n e  i p o t r ó j n e .

'M ek© sur©we
o d  k r ó w  s z c z e p i o n y c h .

W I N A  O W O C O W E
A g r c s f n i a k ,  P o .* z e c z n i a k ,  B o r ó w c z a k ,  

J a b ł e c z n l a k ,  G s t r e ż y n l a k .

B I Ś Ż K O P T l r .
i s i l e c z n c ,  b a n a n o w e  i  o w s i a n e .

Z a k ł a d  „ L a k t o U f
l i i i c a  B a r m e l i c k a  1. 1 5 .1666 4 5

P r m o ą f t z
z działu korzenno-farbow ego 
poszukuje posady. Zgłoszenia 
Leśniakiew icz, firm a Skowroń­
ski, Tarnopol. 2392

D a m  1 0 9  E
za wyr< bienie nosady magazy­
niera lub pomocnika, dozorcy 
1.1. p. Zgłoszenia pod „Zaraz“ 
poste restante Jawiszowice. 

2221 3 3

K u p p 3@ -
używane nbrania męskie, futra, po 
najwyżczych cenach. — Karol Neu 
mark, Kraków, ulica Mikołajska 4. 
II  piętro, katolicki handlarz. K artka 
wystarczy. 2108 5 5

z egzaminem i p rak ty k ą  buchaiteryjną, ud 10 la t zajm ujący 
posadę w Tow. akcyjnem  „Radziwiłł, W immer i Ż eleńscy11,
poszukuje samodzielue) posady kierow nika fabryk i dachó 
wek 1 cegieł lub posady biurowej. Zgłoszenia pod J .  W ., 
E rtfćw , Technika. 1934 4 4

^aine Zgromadzenie
Członków

Spółki Fakturowej w Krakowie
odbędzie się dnia ?  k w ie tn i a  ( c z w a r t e k )  l91t r .  o go-
.zinie 5 po południu w sali obrad f i l i i  B anku K rajow ego 
w K rakow ie (pl. Szczepański 1. S)

z p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) O dczytanie protokołu z V I W alnego Zgrom adzenia;
2) Spraw ozdanie D yrekcyi z czynności i rachunków  za rok

1913;
3) Spraw ozdania Kom isyi rew izyjnej; 
d) W nioski R ady Nadzorczej n a '

a) udzielenie D yrekcyi absolutoryum  z czjnności i ra ­
chunków za rok  1913,

b) przyjęcie b ilansu  za  rok  1913,
c) rozdział zysku z roku 1913;

5) W ybór 5 Członków Rady Nadzorczej;
6) W ybór 3 Członków Komisyi rew izyjnej;
7) W nioski Członków 2430

■PiezeS: D yrektor:
Jan Kanty Feierowicz. Adasa Kaczorowski.

Najlepsza Solingor brzytwa
n k ła  z w ybornej angielsk.ej 
stali, ręk ą  ostrzona, na wło­
sek obciągnięta, gotow a do 
natychm iastow ego uży tku  

K ażd-j brzytw y dostarcza się w futerale.
8701. Czarno poler, okładki, '/< wklęsła, -/, szer., z futer. 1-70 K

„ 8702. „ „ „ ‘/i „ bJ» n » 2‘20 „
„ 8703. „ „ „ - 7* » J» » ” 2’50 »
„ 8711. „ „ 7 l a l> a » 3(50 »

Najlepsza brzyfwa „Graziosa11, izczególnm polec inia gndna_ dlr golarzy!
Wyrób rejestrowany! Dostać można tylko u me] '■ my!

Nr 22. Czarno politurowana oprawa, ostrze 4/s szerokie, ‘u  wklęsło K  2-—
Nr 26. „ „ „ „ 7s i  . ” w  ” , 2 '9[
Niema ryzyka' W ymiana dozwolona lub zwrot pienręu y. v\ ysyła zr 
pobraniem c. i k. nadw. dostawca JAN KONBA"J,
13riix Nr 343 (Czechy). Katalog główny 2 przeszło 4UU0 ^rycinarf 
zadarmo I o-tatnir. 439 3 5

1 m 11! m 11! 1111111111111 iitiiriiinrii u im

F* 1  ^ O s t r z e g a m y  P . T .  p u b l ic z n o ś ć  ti r z e d  w s z e l R i t m i  n a ć l a d o w n i c t v j a m i  t r> o d c a b ia n -‘a m i
i r z e z c n i c :  n a s s e j  w y p r i b o w a o e J  “ R o c K e ”

Z a  o b łu d n e  u ż y w a n i e  n a .^ e w n S l R C L ! N A  i " P ło c h e "  b e d z ie m y  ś c ig a c  s ą d o w n ie *

Ć o  d o  w a r t c i c i  le K u  S I  R O IL I  N A  “R o c h e "  i  je g c  s to s o  v a n i a  p r o s im y  z w . r a c a c  s ię  
d o  p p . l e K a r z y ,  . » ,

F. HOFFMANN-LA ftOCHE i Ska, BA2YLEJA (Sw&ayĄ  WIEDEŃ HI/1.
>
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i Z  t o k a m i  L n e ra c k ie j  w  K ia k o w ie , u l .  JagąelLońsku. I f i . i.wżąUOUi tuuKćłiui -L*. K . a ó r s k i .


